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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Śwjętach uroczystych i Nie­
dzielach—Prenumerata przyjmuje się w Warszawie 1 w Urzędach Pocztowych; 
w Warszawie przyjmuje się tak w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Mio­
dowa Nr. 487, jak i w innych jej miejskich kantorach. — Prenumerata w Warsza­
wie rocznie rs. S; — półrocznie rs. 4;— kwartalnie rs. 2; — miesięcznie kop. 67.— 
Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się.—Za odnoszenie do domu, dopła- 
ca się miesięcznie kop. 5; — w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 1 0 ; - półrocznie 
rs. 5; —kwartalnie rs. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się prenumerata; 
W głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same termina, 

a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczę 
nie kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane do za­

mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia Dyrekcji.—Artykuły nie przyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom —Listy przyjmują się tylko, frankowane. — Redakcja otwartą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 1-ej do

2-ej po południu.

S P I S  R Z E C Z  y.
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — Ogólna taryfa celna do han­

dlu europejskiego (d. c.) — Komisja sprawiedliwości. —  
Inspektor lekarski. —  D yrekcja w yfcigów  konnych w  
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koncert; loterja fantowa. — Zamiar przejścia na wiarę 
chrześcjańską.— W ypadki.— Kursa monet.— Goniec rzą­
dowy.— W ydanie.— W y p a d k i w  H is z p a n ji .— An- 

S tr ja  i z iem ie  s ło w ia ń s k ie .  Ruch w yborczy’w W ę ­
grzech.— Mowa b.r. A ndrassego.— Sprawy galicyjsk ie.—  
Czeskie gazety.— F ra n c ja .  Księga żółta i niebieska.— 
T u rc ja  i  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .  Blokada Kandji. —  
Nominacje. — Osm an-pasza.—  S z w e c ja  i  N o rw e g ja -  
Otwarcie sejm u.— A n g lja .  W ybory.

F E JL E T O N . —N ie w o ln ic y  p a r y z c y ,  (c. d.)
PR Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. —  Obiad pamiąt­

kowy, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY -
W arszawa, 

dnia 9 $21) Stycznia.
OGÓLNA TARYFA CELNA  

d o  H a n d l u  E u r o p e j s k i e g o .
DZIAŁ DRUGI.

Towary obłożone cłem.
O d d z ia ł  II.

Materjały surowe i napół obrobione.
(D alszy ciąg patrz Nr. 3 , 4 , 5 i 6).
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III. M e t a l e  n i e  w w y r o b i e .
91. Żelazo lane w gęsiach i fra ­

gmentach ....................................od puda — 5
95. Żelazo:

f r i

° £ g  CŁO.
.2?

o g j  rsr. kop.
1) W sztabach, sortowe i wal­

cowane wszelkie, przy sze­
rokości lub średnicy od '/, 
do 7 cali, również i w fra­
gmentach ...............................od puda — 35

2) Pancerne na wyroby ko­
tlarskie, alembikowe, w a r­
kuszach i wszelkie inne 
przy szerokości lub średni­
cy większej nad 7 cali . . „ — 50

3) W relsach................................ „ -  20
Uwaga. Właściciele zakła­
dów wyrabiających machiny
i działających dźwignią pa­
rową lub hydrauliczną, mo­
gą za decyzją Ministra F i­
nansów otrzymywać bez o- 
płaty cła żelazo lane i że­
lazo nie w wyrobie w ilości 
niezbędnej dla produkowa­
nia w ich zakładach machin 
i rekwizytów fabrycznych.

96. Blacha w arkuszach nie lakie­
rowana, jako też wszelka 
blacha żelazna, pokryta mie­
dzią, cynkiem i innnemi 
m e ta la m i............................  „ 1 25

97. S t a l ............................................  „ — 80
98. Miedź czerwona i zielona w 

sztabach, arkuszach, prętach i 
opiłkach, mosiądz w sztabkach, 
rolach i fragmentach; kompozy­
cje metalowe, jako to: tombak, 
prinmetal, srebro nowotne, mel­
chior, metal britanique i inne 
w sztabkach, arkuszach i fra­
gmentach . - ............................  „ — 60

Uwaga. Podług niniejszej 
pozycji ulegają płacie cła 
cylindry metalowe rżnięte i 
nierżnięte dla fabryk wyro­
bów drukowanych, papier - 
ni i innych fabryk, tudzież_______________
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grubo wykute i aiewykoń- 
czone miedziane dna, czyli 
naczynia płaskie i głębokie 
do różnych aparatów uży­
wanych w gorzelniach, cu­
krowniach i t. p. zakładach.

99. Cyna w sztabach, prętach, a r­
kuszach i fragmentach, tudzież 
podlewa do zwierciadeł . . .  od puda — 20

100. Merkurjusz (żywe srebro) . . „ 1 10
101. Ołów w sztabach, rolach, arku­

szach i rurach wszelkich, glej­
ta, silberglejta i popiół ołowia­
ny w sze lk i...................... — 5

102. Cynk:
1) W  kawałkach................. „ — 30
2) W arkuszach................................. — 60

IV. T o w a r y  a p t e k a r s k i e .
A )  Gumy, gumy arabskie, żywice 

i produkty z nich.
103. Gumy, gumy arabskie, żywice 

gumowe i balsamy:
1) Wszelkie, prócz oddziel­

nie wymienionych, kauczuk, 
czyli guma elastyczna i gu- 
tapercha w bańkach i ka­
wałkach nieobrobionych, 
kauczuk w płynie, tudzież 
białkowina wszelka, kam­
fora i m an n a ......................  „ — 30

2) Badan prosty......................  „ 1 _
3) Badan rośny, ambra szara 

i balsamy: tolutański i pe­
ruwiański ............................ „ — 4

104. Harpius czyli galipot i kala­
fonia ............................................  „ — 10

105. Nafta surowa czarna i nieoczy-
szczona w s z e lk a ......................  „ — 15

106. Oleje lotne używane do oświe­
tlenia, znane pod nazwą: nafty, 
kerosinu, fotożenu, gazolinu i 
t. p., jako też benzina, nafta 0- 
czyszczona i smarowidło para-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

N I E W O L N I C Y  P A R Y Z C Y
przez Emila Gaboriau.

C z ę ść  P ie r w s z a  

W Y Z Y S K I W A N I E .

VI.

(Ciąg dalszy *).
Pożegnawszy się z swoim nowym protektorem, Pa- 

^eł Violaine, wyszedł pijany szczęściem i chwiejącym 
krokiem zszedłszy ze schodów, opuścił kantor pana 
^tascarot.

Nagła i niespodziewana, jak śmierć, karjera, która 
Mu spadła na głowę niby dachówka, odurzyła umysł 
Młodzieńca.

W jednej chwili, z położenia rozpacznego, przed 
którem już zamierzał uciec na dno Sekwany, prze- 
s*edł on do dwunastu tysięcy franków rocznego do­
wodu, z którego miesięczną zaliczkę ofiarowano mu 
z góry. Istotnie, było z czego oszaleć i Paweł też o ­

* Patrz N  ra z roku z. 2 5 9 , 2 6 0 , 2 61 , 262 , 2 6 4 ,  
‘ e 5, 2 6 8 , 269 , 270 , 2 7 1 , 273 , 278 , 2 8 0  2 84 , 285 i 
<86;—  N*ra z r. b. 2 , 4 , 5 i 7 .

szalał po trosze. Myśli młodzieńca zostały zmącone 
do tego stopnia, że wszystko eo go spotkało od wczo­
raj, zdawało mu się naturalnem :— i stary dependent 
komornika zjawiający się w samą porę z pożyczką 
500 franków i rajfur, znający jego całe życie lepiej 
niż on sam nawet—a który ni ztąd ni z owąd, ofiaro­
wał mu odrazu dochód roczny, wyrównywający pen­
sji naczelnika sekcji w ministerjum!

Wyszedłszy na ulicę, pod wpływem gorączkowych 
wrażeń — Paweł nie pobiegł jednakże do hotelu Pe­
ruwiańskiego, ażeby oczekującej tam na niego Róży, 
zanieść tak wielkie i szczęśliwe nowiny. Usprawiedli­
wił więc zupełnie przepowiednię doktora Hortebize 
w tym względzie.

Połknąwszy tę pierwszą dozę pomyślności, ogarnę­
ło go gwałtowne pragnienie ruchu: uczuł nieprzepar­
tą żądzę wydawania pieniędzy! Paweł wyraźnie prze­
czuwał, że szczęście jego podwoiłoby się jeszcze, 
gdyby mógł pochlubić się niem komuś — ogłosić je 
całemu światu!..

Lecz gdzież udać się w takiej porze?., a jak na 
nieszczęście, nasz bohater nie miał ani jednego przy­
jaciela, którego mógłby zaćmić i udręczyć swojem 
powodzeniem...

Jednakże, przypomniał sobie, że w pierwszych 
dniach niedostatku, po przybyciu do Paryża, zadłu­
żył się dwadzieścia franków pewnemu młodzieńcowi 
tegoż co on wieku, nazwiskiem Andrzej, a który zre­
sztą, nie był bogatszym wiele. Otóż w tej chwili, gdy

w kieszeni jego dźwięczały jeszcze piętnaście luido- 
rów, pozostałe ze zmiany wczorajszego 500 franko­
wego biletu — gdy zresztą, od niego zależało tylko 
wziąść na konto pensji tysiąc franków w każdej chwi­
li... pomyślał, że byłoby właściwem zaspokoić ten 
dług koleżeński. Nieszczęściem, ów młody człowiek, 
mieszkał niezmiernie daleko, bo aż na końcu ulicy 
„La Tour d’Auvergne!”

W chwili gdy Paweł, przerażony tą odległością, 
już gotów był wyrzec się swego zamiaru, pusty fiakr 
przejeżdżał około niego. Młodzieniec, uśmiechnął się 
tryumfująco — wsiadł do powozu a powiedziawszy 
woźnicy adres, rozpostarł się niedbale na miękkich 
poduszkach, z miną człowieka nieprzyzwyczajoEego 
chodzić po bruku.

Gdy fiakr ruszył z miejsca, Paweł zaczął rozmy­
ślać o swoim szlachetnym wierzycielu, z którym łą ­
czyła go zaledwie lekka znajomość, zawarta w małej 
kawiarni na bulwarze Clichy, w której po przybyciu 
do Paryża bywał dość często z Różą — a gdzie zgro­
madzali się zwykle artyści rozmaitych gałęzi sztuki, 
jako to: malarze, muzycy, rzeźbiarze, aktorzy i dzien­
nikarze nawet. Wszyscy ci, niedoszli laureaci, scho­
dzili się tam codzień wieczorem na ożywioną gawęd- 
kę przy kufelku piwa.

Andrzej, którego pod tern tylko, chrzestnem imie­
niem tam znano — był także artystą. Zajmował się 
on dwoma gałęziami sztuki najprzód, jako rzeźbiarz 
ornamencista, przyozdabiał domy właścicieli, którzy
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fin owe do smarowania maszyn, od
107. Terpentyna, czyli olej terpen­

tynowy w s z e l k i .........................
i> l Farby i materjały farbierskie.

108. Rodzime materjały farbierskie:
i } KoSiinne: awinjońskie ziar­

na, jagody sakłakowe, urzed 
czyli pastel, wan, ’kwbrći- 
tron, zieię Kena, marzanna 
(k o r ze ń ), kurkuma czyli 
żółty imbir w korzeniach i 
tarty, alkana (korzeń), sa- 
flor czyli kwiat krokoszu, 
gaiłaś idivi-divi . . . .

2] Gliny farbierskie wszelkie 
surowe i palone, mianowi­
cie: ochra, umbra i ziemia 
sieńska (levre de sienne) i 
werońska (terra verde), b o­
lus i kreda. biała oczysz­
czona.............................. " . . . . -

100. Drzewa farbierskie:
1) W szczapach i łupkach, ja ­

ko też sumak we wszelkim  
k z t a l c i e ...............................

2) Tarte i drobione. . . .
110. Orsel, lakmus, turnesol, orlean 

czyli biksyn, szilgelb, czyli la ­
kier z w^u i kermesowe ziarna*

111. Krab czyli marzanna tłuczona.
112. Indygo we wszelkim kształcie 

z wyjątkiem extraktu z indygo  
(pozycja 119, u. 3) . . . .

113. Koszeniila we wszelkim k sz ta ł­
cie z wyjątkiem extraktu z ko- 
szenilli (pozycja 119, u. 3 ) .  .

114. B łęk it pruski i b łękit paryzki, 
ultramariaa rodzima i sztuczna, 
jako też farba wszelka . , .

115 Bielidła ołowiane i tynkowe .
116. M i n i a ...........................................
117. G rynszpan .....................................
118. Farby miedziane (oprócz ?ryn- 

szpanu), arszenikowe, kobalto­
we (tu należy i szmaltą), anty­
monowe (tu  należy sulfur au­
ra t czyli siarczan antymonu), 
chromianowe i cynober . . .

119. Extrakty farbierskie:
1) W szelkie prócz oddzielnie 

wymienionych . . . . ' .
2) Garancine, kwiat krapu i 

inne preparaty krapu w pro­
szku ...........................................

3)  Z indygo (karmin indygo- 
wy), z koszenilii (karmin i 
lakka wszelka), karmin, ex- 
trakt z krapu, lakier z kra­
pu (laque’de garance) . .

puda — 55

-  30

—  5
— 25

—  25
-  50

3 -  

2 60

2 —

— 50
-  25  
2 50

1 50

2 50

4 40

za to podwyższali komorne lokatorom — to, zatrudnie­
nie narażało Andrzeja na ciągłe niebezpieczeństwo, 
pracował bowiem najczęściej stojąc naruchomem wią­
zaniu z desek, wzuiesionem do znacznej wysokości, 
lub na szczycie giętkiej, opartej o gzem s drabiny. 
Lecz jakkolwiek ta praca, wystawiająca artystę za­
równo na wiatr i śnieg w- zimie, jak na upał w lecie, 
była cięż i-ą, o p ł cała mu się za to sowicie. Tak więc 
Andrzej m ógł żyć dostatnio, dzięki swoim statuetkom  
i girlandom, którem i przystrajał domy.

Lecz za to co zarobił jako rzeźbiarz— tracił na p ę­
dzle. farby i płótna!

B  zacny m łodzieniec był i malarzem także! Z po­
czątku wprawdzie, ta druga sztuka, nieprzynosiła mu 
żadnego dochodu, oprócz własuego zadowolenia — 
lecz po kilku latach głębokich i pracowitych stu- 
djów pl d kierunkiem sławnyćh mistrzów —  Andrzej 
uznał, że może iść o własnych siłach i zaczął malo­
wać serjo. Jego obrazy m iały rzetelną wartość, a 
wkrótce handlarze tego towaru poczęli coraz cz ę ­
ściej zgłaszać się do skromnej pracowni młodego ar­
tysty.

W kawiarni, gdzie Paweł poznał Andrzeja, ten o- 
statni używał witlkiej estymy! Uważano go tam za 
człowieka z istotnym , wyższym talentem i ogromną 
przyszłością.

Otóż, pewnego wieczsru, gdy m łodzieńcy wychodzili 
zturatąd razem, Paweł przyciśniony niedostatkiem, 
prosił Andrzeja o pożyczenie 20 franków, które przy­
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Farby anilinowe i wszelkie 
z dziegciu, z węgla kamienne­
go,-kwas pijtrynoyy i m ure- 
kśyd . . J o t  . ),

121. Farby miniaturowe wszelkie 
w tabliczkach, proszkach, na 
muszlach i w pęcherzach, zloty  
purpur i tusz chiński. . . .

Uwaga. Farby miniaturowe 
sprowadzane w pudełkach  
wytwornej roboty, lub z o- 
zdobami, podlegają opłacie 
cła według pozycji 229.

122. Atrament, proszek atram ento­
wy i s z u w a k s ...............................
Farby i materjały farbierskie 
oddzielnie w tym wykazie nie - 
wymienione w kawałach lub 
kawałkach, tarte suche i roz­
puszczone w wodzie lub oleju.

od puda 4 40

4 40

123.
1 10

0d .
1 10

z. n )

K o m isja  R ządow a Spraw ied liw ości — ogłasza, że 
Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem Da 272  po­
siedzeniu w dniu 1-m (1 3 -in ) listopada roku zeszłego 
odbytem, darowiznę sumy rs. 1 ,200 , na rzecz lubelskiej 
leżni dla kobiet wyznania izraelickiego (m ikw y) przez 
Cbąima W ala, aktem urzędowym z d. 13 (2 5 ) Lipca 
1866 r. uczynioną i prawnie zaakceptowaną, w myśl 
Art. 910  K. C. z zachowaniem praw osób trzecich i pod 
warunkami w akcie darowizny bliżej oznaczónami, za­
twierdzi!.

S P R A W O

Inspektor lekarski zosta jący p r zy  N am iestniku v>- 
K rólestw ie  Polskiem.-^- N a zasadzie odezwy Konsulatu 
Jeneralnego Królestwa Pruskiego z dnia 12 Stycznia r- 
b. Nr. 1 6 7 ^ d s t a ^ c ^  pVzy Namiestniku w Królestwie 
Polskiem Inspektor Lekarski, podaje do wiadomości po­
wszechnej, że gdy w ostatnich czasach wypadki zarazy 
księgosuszu nie okazały się w kraju tutejszym fjy- miejscowo­
ściach przyległych D epartam entowi Poznańśki6ńi(q R0' 
je/n ja  Poznańska odw ołała bezwarunkowy zakaz wpro­
wadzania bydła i produktów zwierzęcych do powiatów! 
Płeszew skiegć, Odolanowskiego i Ostrzeszowskiego, a 
natomiast zaprowadziła na granicy tych powiatów lago-, 
dniejsse środki ostrożności, w § 2 prawa z dnia 2 7  Mar­
cs 1836  r. wykazane, k.óre stosow nie do ogłoszenia za­
mieszczonego w m iesią .u  Listopadzie r. z. w Nr. 245  
„D ziennika W arszaw skiego1*, przedsięwzięte są także na 
przestrzeni linji granicznej pow iatu W rzesińskiego.

D yrekcja  T ow arzystw a Wyścigów K onnych  w  K ró ­
lestwie P olsk iem  pow ierzyw szy jednemu z swych człon­
ków wypracowania krajowej księgi Stad (Stood Bost), 
uprasza uprzejmie wszystkich w łaścicieli konie czystej 
krwi chodujących, o L sk a w e  i ile być może śpieszne 
nadesłanie ich rodowodów, gdyż nadal tylko konie 
w8pomri'óną księgą objęte korzystać będą mtfgły z przy­
wilejów koniom czystej krwi służącym . Adres: D yrek­
cja Towarzystwa W yś.igów  Konnych, N iecała Nr. 3.

K a s a  Oszczędności M iasta  W arszaw y z Kantorem
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy A lei Bolwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 5 (1 7 ) Grudnia roku 
bież. w łącznie, wydała książeczek nowych 116, na które 
tudzież na dawniejsze w-5 7 2  wnioskach złożono rab. sr. 
12,961 kop. 85 . Przeto uczestników 1 8 ,7 9 4 , posiada 
kapitał rub, sr. 6 7 1 ,9 6 4  k. 30 .
Z D A N I E

postępu czynności sprawdzenia tabel likwidacyjnych 
za miesiąc Listopad 1868 r.
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rzekł oddać nazajutrz. Lecz nazajutrz, Paweł był 
jeszcze uboższym! Potem, zmuszony nędzą, przepro­
wadził się wraz z Różą w inną dzielnicę m iasta, od le­
g łą  ztam tąd bardzo —  słowem, że od ośmiu miesięcy 
nie widział nawet swojego wierzyciela.

W tej chwili, fiakr zatrzym ał się przed jednym z 
domów na ulicy „La Tour d ’Auvergue.” Paw eł wy­
skoczył z powozu, rzucił woźnicy dwa franki i wszedł 
w bramę tego domu, szeroką, utrzymaną z odznacza 
jącą się czystością.

Na końcu tej bramy, stara lecz tłusta  i rzeźkiej 
miny kobieta, ubrana schludnie, zajęta była czysz­
czeniem klamki mosiężnej, odjętej od drzwi wiodą­
cych na podwórze. B yła to więc ’ odźwierna tego 
domu

—  Czy tu m ieszka jeszcze pan Andrzej? zapytał 
Paweł.

—  Mieszka panie i je st w domu obecnie — odrze­
kła odźwierna z miną kumoszki pragnącej rozgadać 
się szeroko — a mogę powiedzieć nawet, że to cud 
prawdziwy... O! bo pan Andrzej, prawie zawsze na 
mieście. I  nic dziwnego —  pracownik tak poszuki­
wany...

—  Ależ, pani!
— A jaki to porządny m łodzieniec! mówiła sta­

ruszka, nie zważając na przerwanie Pawła —  jaki o- 
szczędny i gospodarny! Dalibóg, ten chłopiec nie ma 
ani grosza d łu gu — zaręczam za to! Raz tylko, paDie 
złoty, widziałam go pijanym —  a co się tycze znajo­
m ości... nie ma on żadnych stosuneczków... rozumie

pan złoty? Chociaż prawdę mówiąc, od miesiąca już 
może, przychodzi do niego jakaś dama, prześliczna, 
choć zakrywa zawsze twarzyczkę gęstą woalką... 
Lecz, co mi tam do tego! panie złoty... Zresztą, ta 
dama przychodzi zawsze ze sługą i zdaje się, że n ie ­
długo... panie złoty...

— Do stu tysięcy djabłów! moja pani, zaw ołał 
zniecierpliwiony P aw eł czy zechcesz nakoniec wska­
zać mi mięszkanie pana Andrzeja?

— Czwarte piętro, drzwi z prawej strony, odrze­
kła oschłe odźwierna. A gdy Paw eł wstępował na 
schody, pomruknęła z gmewem: Szkaradny gburzy- 
sko, przerywać tak mowę starej kobiecie... Ale po­
czekaj paniczu! jeżeli przyjdziesz tu jeszcze kiedy — 
poznam cię od razu i bądź pewnym że nie często za ­
staniesz pana Andrzeja w domu!

Paw eł tymczasem wdrapał się na czwarte i ostatnie 
piętro.

Na drzwiach z prawej strony, przybity był bilet 
wizytowy, na którym Paw eł wyczytał imię „Andrzej”? 
nie potrzebował, więc szukać dalej. Jednakże nie wi­
dząc wcale dzwonka, zapukał we drzwi i nachyliwszy 
się do dziurki od klucza, słuchał mimowolnie. Jakoż 
u słyszał natychmiast chód spieszny, następnie łoskot 
odsuniętego sprzętu a jeszcze potem , szm er firanki 
zaciąganej po kółkach po drucie — Nakoniec, gło* 
dźwięczny, świeży i donośny odezwał się:

—  Proszę wejść!
Protegowany Mascarota otworzył drzwi i wszedł 

do atelier oświeconego z góry przez wielkie okno-
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gruntów użytkowych: 
mieszczanom- rolnikom morgów 
mnym mieszkańcom miast 
w przecięciu na jeden dym około mórg 13 prę tów  247  

właścicielom miast wynagrodzenia: 
za g run ta  przeszłe na własność miaszczan-

r o l n i b ó w ................................. rsr. 2 5 1 ,4 2 8
innyck mieszkańców miast . r s .  5 8 ,4 6 2  rs. 3 0 9 ,8 9 0

w przecięciu za jeden mórg około rsr. 6 kop. 8 
Czyli za diesiatinę . . . .  rs r .  12 kop. 16
Z liczby przedstawionych tabel n ie  zatwierdzono . 82 

Z tego zwrócono Komisjom dla poprawienia  . 53
dla dokonania o s z a c o w a n i a ...................................................3
nierozpoznano z powodu nieotrzymania zażądanych

wiadomości .  7
przypada do r o z p o z n a n i a .....................................................19

Z liczby tabel przez Komisję Centralną zatwierdzonych:
a) odesłano do Komisji Likwidacyjnej dla  d a l ­

szego p o s t ą p i e n i a ......................................................... 98
b) przygotowuje się do odesłania . . . .  . 17

Komisja L ikw idacyjna zarządziła w yp ła tę  w ynagrodze­
nia właścicielom listami likwidacyjnemu

z tabel . . . . . .  41
na  sumę rs. 2 6 0 ,3 0 8

Z Komitetu Urządzającego odesłano do miejsco­
wych Kor.is ij  S p raw  W łościańskich d la  w p ro w a ­
dzenia w w ykonanie  t a b e l ..................................................24

Zwrócono z Komisij tabel ostatecznie w wyko­
nanie w p r o w a d z o n y c h .....................................................  1

Oddano do A rch iw um  dla zachowania, osta te­
cznie w tvykonanie w prowadzonych tabel 1-

D Z IA Ł  M E fJK Z Ę D OWY

W arszawa, 
dnia 9 (21) Stycznia

Mowa tronowa cesarza Napoleona, którą za­
gai! w poniedziałek zeszły posiedzenia izb fraia- 
cuzkich, więcej zajmuje się sprawami wewnętz- 
nemi niż zagraniczną polityką. Cesarz przypo­
mina narodowi 17 lat spokojności i pomyślności, 
co Francja zawdzięcza swemu rządowi, i z za- 
dowolnieniem powołuje się na uznanie tego fa­
ktu przez masy ludu, które wykazało się w os­
tatnich przychylnych rządowi wyborach, pomi­
mo podżegań pojedynczych k ó łek . które w 
tym celu zły zrobiły użytek z nowo nadanych 
praw. Cesarz wynurza przekonanie, że przy 
ogólnych wyborach okaże się ua nowo ufność 
masy ludności, co zatwierdzi dotychczasowy 
kierunek jego polityki. Ze spraw zagranicznych 
cesarz wspomniał tylko o rewolucji hiszpańskiej, 
i o sporze grecko tureckim, aby zaznaczyć, że 
pierwsza nie zmieniła dobrych stosunków po­
między Francją i Hiszpaąją i że drugi za po­
mocą usiłowań konferencji prawdopodobnie zo ­
stanie załatwiony, Najwięcej przyklaskiwano
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ustępom mowy tronowej, w której cesarz o znaj- j 
mił postanowienie utrzymania porządku we-' 
wnątrz i pokoju zewnątrz. Dzienniki półurzę- 
dowe, jak La France i L a Patrie, przesadzające 
się w pochwałach dla mowy tronowej, cokol­
wiek zadaleko zachodzą, mówiąc, że nigdy z 
większą niecierpliwoś.ią mowa ta niebyła ocze­
kiwana i nigdy nie sprawiła większego wraże­
nia. Należy przypomnieć sobie, jak przed nie- 
dawuemi laty w całej Europie z natężeniem 
czekano ua słowa mające wyjść z ust Napoleona 
III, aby dopatrzyć się przesady w wyrażeniach 
dzienników półurzędowych.

Wynurzona przez cesarza Napoleona w jego 
mowie nadzieje, że konferencja załatwi spór 
grecko-turecki, zdaje się bliską urzeczywistire- 
nia. Pełnomocnik turecki otrzymał od swego 
rządu upoważnienie do podpisania protokółu, 
który ma zawieść do Aten sekretarz konferen­
cji, dla zakomunikowania rządowi greckiemu. 
Sekretarzem tym, jak donosi dzisiejszy n?.sz te­
legram, jest pan Walewski. Zdaje się, iż też 
rząd grecki przyjmie uchwałę konferencji już 
dla tego, że poprzednio zgadzał się na zadość­
uczynienie żądaniom Porty, które następnie ob­
jęte zostały przez trzy pierwsze punkta ultima­
tum tureckiego, a jedynie odrzucił ultimatum z 
powodu jego szorstkiej formy, a powtóre, że w 
deklaracji mocarstw, objętej pretokułem konfe­
rencji, uie ma wzmianki, jak zapewniają z Lon­
dynu, o powodzie sporu grecko-tureckiego, a ty l­
ko ogólniko wo jest oświadczone, że popieranie po­
wstania przeciwko sąsiedniemu państwu, udzie 
lanie opieki statkom korsarskim i t . d.jest prze­
ciwne prawu międzynarodowemu. Czy załatwie­
nie obecne sporu grecko-tureckiego, jeżeli doj­
dzie do skutku, zabezpieczy spokojność na Wscho - 
dzie, tego na pewno twierdzić nie można, gdyż 
oto z Bukaresztu donoszą, że rząd rumuński 
stanowczo zaprzeczywszy w Konstantynopolu 
wieściom o przygotowaniach w Rumunji do 
wkroczenia na terytorjum tureckie, oświadczył, 
że obecny gabinet gorliwie stara się o utrzyma­
nie porządku, ale też spodżiewa się przystania 
Porty na słuszne żądania kraju co do niektó­
rych kwestij wewnętrznych.

Jednocześnie z izbami francuzkiemi otwarte 
zostały i posiedzenia izb szwedzkich za pomocą 
mowy tronowej króla, która także wspomniaw- 
szy jedynie o dobrych stosunkach z mocarstwa­
mi obcemi, głównie zajmuje się sprawami we- 
wnętrznemi, a pomiędzy innemi zapowiada wnie­
sienie projektu, co do wyznaczenia 190,000 tal. 
posagu dla księżniczki Ludwiki, mającej wstą-

Był to pokój duży i skromny, lecz utrzymany z nie­
słychaną czystością. Ściany atelier, pokryte były o- 
brazami, szkicami i rysunkami. Na prawej stronie 
sta ła  kanapa bardzo niska, okryta kobiercem tune- 
tańskim a w głębi nad kominkiem, wisiało zwiercia­
dło w ramach rzeźbionych tak cudnie, że zachwyciły 
by wzrok znawcy. Wreszcie, po lewej stronie mieści­
ły się sztalugi, lecz obra:? będący na nich, zakrywała 
zielona firanka.

Na środku tej pracowni z paletą na palcu i pęzlem 
w drugiej ręce, s ta ł m łody człowiek — był to A n­
drzej .

Młody artysta  był wysokiego wzrostu i silnej po­
stawy; zbudowany doskonale, nosił włosy krótko o- 
strzyżone i czarną prześliczną brodę, k tó ra  twarzy 
Jego nadaw ała wyraz surowy nieco lecz dystyngowany 
diózmiernie. W porównaniu z Pawłem, Andrzej wy­
dawał się prawie brzydkim, lecz młody artysta  miał
*a to w fizjognomji wyraz tak  rozumny i nakazujący, 
jje raz go ujrzawszy, nie zapominało się już nigdy. 
R e sz tą  zdawało się że od jednego spojrzenia można 
było poznać cały charakter tego człowieka: wysokie 
jego czoło jaśniało  szlachetną dumą a w uśmiechu 
1 ognistem spojrzeniu objawiał się charak ter męzki 
Prawy, w którym obok serdecznej dobroci i szczero- 
ty, widoczną była energja i wola niezłomna. Andrzej 
^brew  zwyczajowi powszechnie przyjętemu przez m ą­
drzy , nie m iał na sobie bluzy—lecz sta ł przy sztalu- 
S^ch w ubiorze nie najmodniejszym wprawdzie, lecz 
Widocznie starannym , wytwornym nawet.

Na widok wchodzącego Pawła, Andrzej położył p a ­
letę i postąpiwszy ku niem u z ręką wyciągniętą se r­
decznie, zawołał:

— A to mi niespodzianka! Cóż się z panem działo 
od czasu jak  nam zniknąłeś?

To, tak kordjalne powitanie, zamiast ucieszyć za­
kłopotało Pawła.

— M iałem wiele nieprzyjemności — różne zm ar­
twienia i klęski padały na mnie gradem...

— A Róża? przezwał Paweł — spodziewam się że 
powiesz mi jak się miewa — Czy zawsze taka śliczna 
jak  dawniej?

— Zawsze, odpowiedział protegowany M ascarot’a, 
z kwaśną miną. Lecz przebacz mi pan, dodał szybko, 
że tak długo nie pokazałem się tutaj. Jednakże cho­
ciaż późno, przybywam podziękować panu s tok ro t­
nie i oddać mu dług zaciągnięty.

— Och! zawołał z uśmiechem m alarz — zapomnia­
łem całkiem o tej drobnostce... Lecz proszę postępo ’ 
wać ze mną szczerze, po koleżeńsku, i jeżeli oddanie 
tej kwotki, sprawia panu choćby najmniejszą nawet 
różnicę, to chciej zatrzymać ją  nadal.

— Ta mowa obraziła dumę próżnego P aw ła—po 
dejrzewał bowiem że pod pozorem szlachetnej otw ar­
tości Andrzej chciał go poniżyć — Ucieszony przeto 
że może mu okazać wyższość swoją, przynajmniej 
pod względem zamożności, rzekł samochwalczym to­
nem:

— Och! taka bagatela nie robi mi żadnej różnicy. 
Praw da, że wtedy byłem bardzo biedny, lecz dziś

pić w związek małżeński z następcą tronu duń* 
skiego. W izbach duńskich zaś roztrząsany 
jest obecnie projekt co do oznaczenia apanażu 
na szpilki i wdowiej oprawy, przyszłej małżonce 
następcy tronu.

Jak przewidywano, wiadomości ze źródła pa­
ragwajskiego, zupełnie są sprzeczne z doniesie­
niami brazylijskiemi, które zapewniały o zupeł- 
nem rozbiciu armji paragwajskiej. Według 
doniesień paragwajskich, armja brazylijska po­
bita została na głowę, straciła (3,000 ludzi w 
poległych, w tej liczbie 1 marszałka, 7 pułko­
wników i 180 oficerów. Obecnie zatem tylko 
to jest pewnem, że była bitwa, ale jaki był jej 
rezultat, nie podobna odgadnąć.

T e l e g r a . m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  20 (5) stycznia. W alew ­
sk i udaje się  do Aten z misję kon­
ferencji. K sięga niebieska powia­
da: Utrzymanie na Wrschodzie sta­
nu utworzonego przez traktaty, jest 
koniecznością, pierwszego rzędu. 
N a konferencji osiągnięta została 
jednozgodność. Rząd zawiadomi o
0 ostatecznym rezultacie. N ow i 
ministrowie rumuńscy wyznają inne 
zasady. Rząd z ubolewaniem pa­
trzałby na zabłąkanie się Rumunji 
na drogi, któreby mogły zagrozić 
jej własnemu istnieniu.

(Correspondent Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 19 (7) stycznia. Pism a wiedeńskie o- 

głaszają następujący telegram z Konstantynopola, 
z daty dzisiejszej: K onrsja mianowana przez P o rtę  
dla roztrząsania spraw greckich, zawiadomiła miesz­
kających tu  poddanych greckich, że obowiązani są 
bądź złożyć dowedy o swej narodowości dla uzvska- 
nia pozwolenia na dalszy pobyt, bądź okazać swe 
paszporta. (W o lffs  T . B . )

* Peszt, 17 (5) stycznia. Król i królowa spodzie­
wani są tu  w początkach lutego; odwiedzą oni także 
Chorwację i Siedmiogród.—Rozprawy publiczne w pro­
cesie Karagieorgiewicza odbędą się 8-go lutego. 
( Corr. Hau. B u l.)

* B a ry  z, 18 ( 6 )  stycznia. E tendard  pisze: Mowa 
cesarza przerywaną była często oznakami zadowole­
nia, k tóre były szczególniej ożywione przy ustępach, 
w których cesarz zapewniał, że zamiarem jego je s t 
utrzym ać porządek wewnątrz i pokój na zewnątrz.

mam posadę przynoszącą mi dwanaście tysięcy fran­
ków rocznej pensji.

Paweł spodziewał się, że wymienieniem tej sum y 
olśni skromnego artystę, że wzbudzi w nim zazdrość
1 podziwienie — zawiedziony w oczekiwaniu dodał 
jeszcze:

— Dwanaście tysięcy f-anków rocznie, w moim 
wieku... to wcale nie źle!

— Ale przepysznie nawet! I  cóż pan robisz za to , 
jeżeli wolno zapytać?

— To tak naturalne pytanie, zraniło do głębi P a­
wła, gdyż nie umiał dać na uie odpowiedzi—sam do­
tąd nie wiedząc do jakich mianowicie czynności Mas- 
carot użyć go zamierzał... W yprostował się więc py­
sznie i rzek ł krótko:

— Pracuję i kwita!
— Ja  także pracuję ciągle, zauważył malarz, zdzi­

wiony nieco tonem głosu i wyrazem fizjognomji Pa­
wła.

— O! ale ja  muszę daleko więcej pracować niż d ru ­
dzy—gdyż nie mam żadnej pomocy, żadnej p ro tek­
cji sam z siebie wszystko czerpać muszę.

— Do licha! zawołał rozśmieszony amfatycznym 
tonem Pawła, Andrzej Czy nie wyobrażasz pan so­
bie czasem, że zarząd szpitali dostarcza protektorów  
dla składanych tam podrzutków?

Paweł wytrzeszczył oczy z podziwienia.
(d. c. n.).



72

Cała mowa uważana jest jako pokojowa.—France J 
powiada: Nigdy wyrazy cesarza nie były szczersze, 
nigdy nie odpowiadały one lepiej słusznemu uczuciu 
godności Francji na zewnątrz i dążności liberalnej 
cesarza wewnątrz. Na zewnątrz Francja chce poko­
ju, lecz zaszczytnego pokoju. Francja czuje się dość * 
silną i gotową na wszelkie ewentualności, ażeby pod­
trzymywać w szeregu ludów zasady nowoczesne, na któ­
rych chce, z rękojmią dla swych własnych interesów, 
ugruntować pokój całej Europy. Jesteśmy uzbrojeni 
-do wojny, gdyby okoliczności miały nas do tego zmu­
sić; lecz broń nasza nie ma w sobie nic takiego, coby 
mogło niepokoić inue mocarstwa, jeżeli są one oży­
wione takiemiż zamiarami pokojowemi, jak rząd ce­
sarza.—Żółta księga wyjdzie z druku dopiero w koń­
cu tego tygodnia. {Tamie.)

* Paryż, 18 (6‘) stycznia. Constitutionnel zaprze­
cza stanowczo wiadomości, jakoby Francja zawiado­
miła Anglję, że z upływem terminu trak ta tu  z roku 
1860, zażąda ważnych zmian w tym traktacie. Con­
stitutionnel oświadcza, że pod tym względem nic nie 
zaszło i nic nie zostało zaprojektowanem. {Corr. 
B iir.)

* Paryż, 18 {6) stycznia. Public donosi, że wszyst­
kie gabinety europejskie otrzymały osnowę deklara­
cji uchwalonej przez konferencję. Niektóre rządy 
odpowiedziały natychmiast i pochwaliły postawę swo­
ich reprezentantów. Lavalette otrzymał powinszo­
wania od swoich kolegów. {Tamie.)

* Pary i, 19 (7 ) stycznia. Ajencja Havas dono­
si: Z dobrego źródła zapewniają, że wszystkie mo­
carstwa podpisały protokół i że konferencja poszle 
natychmiast sekretarza do Aten, dla zakomunikowa­
nia protokółu rządowi greckiemu. {Wolffs T. B .)

* Konstantynopol, 18 (6) stycznia. Zej źródła 
wiarogodnego zapewniają, że Porta upoważniła przez 
telegraf swego reprezentanta przy konferencji paryz- 
kiej, Dżemila-paszę, do podpisania protokółu konfe­
rencji. Panuje tu przekonanie, że i Grecja'przyjmie 
opinję konferencji. {Tamie.)

* Bukareszt, 18 (6 ) stycznia. Rząd tutejszy za­
przeczył w sposób formalny nadeszłym do Konstanty­
nopola wiadomościom, jakoby w Rumunji przedsię­
brane były przygotowania do wkroczenia na teryto - 
rjum tureckie, i oświadczył jednocześnie, że gabinet 
teraźniejszy dba o utrzymanie porządku, lecz że za­
razem uważa, iż powinien spodziewać się od Porty ! 
zgodzenia się na słuszne żądania kraju co do niektó­
rych kwestij wewnętrznych. {Tamie).

* Kopenhaga, 19 (7) stycznia. Folksting przyjął 
dziś bez rozpraw w trzecim odczycie projekt do pra­

wa w przedmiocie uposażenia i pensji wdowiej dla księ­
żniczki Ludwiki szwedzkiej, oraz sum dla urządze­
nia zamków przeznaczonych dla księcia następcy 
tro lu. Ten projekt do prawa odesłany został nastę­
pnie do landsthingu. {Tamie).

* Londyn, 18 {6) stycznia. Utrzymują, że mo­
carstwa postanowiły zachować jak najściślejszą neu­
tralność, chociażby deklaracja konferencji nie była 
przyj, tą przez strony interesowane. (Corr. Hav. 
B id )

* Londyn, 19 (7) stycznia. O treści protokółu 
konferencji donoszą ze źródła wiarogodnego, że ta­
kowy nie zastanawia się nad powodem do zajścia 
grecko-tureckiego, lecz obejmuje oświadczenie, że 
popieranie powstania przeciw państwu sąsiedniemu, 
oraz dawanie schronienia statkom naruszającym blo­
kadę i udzielanie potajemnej pomocy bandom ocho­
tników', sprzeciwia się przepisom prawa międzynaro­
dowego. Oświadczenie to ma być doręczone jako no­
ta zbiorowa rządowi greckiemu, po przystaniu zaś 
na nie przez ten ostatni, zażądaaem będzie od Poiv 
ty, ażeby cofnęła swe idtimatum. (Wolffs T. B .)

* ( O b i a d ) .  Wczorajszy Warsz. Dniew. zamieszcza 
sprawozdanie o obiedzie danym przez lekarzy wojsk 
gw ardji w W arszawie, dla p. o. dywizyjnego lekarza 
A-ej dywizji piechoty gwardji, radcy stanu Arch:powa, 
z powodu mianowania go pomocnikiem inspektora woj- 
skowo-lekarskiego kijowskiego okręgu wojskowego.

* ( W i e c z ó r  t a ń c u j ą c y  z z a b a w ą  k o ­
s t i u m o w ą  d l a  d z i e c i ) ,  Komitet towarzystwa 
resursy kupieckiej zawiadamia członków towarzystwa, 
że w resursie kupieckiej, dnia 18 (30) b. m. t. j. w so ­
botę, o godzinie 9 wiec orern, danym będzie wieczór tań ­
cujący połączony z zabawą kostiumową dla dzieci, na 
który członkowie towarzystwa z familją i z zaproszone­
mu przez siebie gośćmi, zebrać się raczą; bilety na po- 
inieniony wieczór, wydawane będą w resursie Kupieckiej 
w dniach 16 (28), 17 (29) i 18 (30) b. m., od godziny 
4-ej po południu, do godziny 8 wieczorem.

(M a s k a r  a d y). W arszawskie towarzystwo do­
broczynności, dla zasilenia funduszów ubogich, urządza 

’dwie maskarady, a mianowicie: w- dniu 16 (28) stycznia 
(we czwartek) w resursie kupieckiej, i 22 stycznia (3 lu,- 
tego (we środę) w resursie obywatelskiej.

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i  e .— K o n- 
c e r t, L  o t e r j a  f a n t o w a ) .  K urjer lubelski do - 
nosi, że w bieżącym tygodniu mieli dać w Lublinie ruscy 
amatorowie przedstawienie na korzyść ubogich, składające 
się z 3 komedij: „N arzeczony” (JK ouuxt), „T łom ok”  ( K o ­
mo,lairs) i „Narzeczona” (Heufccra), oraz z operetki „B ia­
da z czułem sercem” (Bhua o r t  ufjatuąro cep;ma). W ze­
szły poniedziałek, miał się odbyć w Lublinie koncert pp. 
Kummera wiolonczelisty z Drezna i Ignatowskiego b. u- 
cznia warszawskiego instytutu muzycznego.— W  Nowej 
Aleksandrji, według doniesienia tegoż dziennika, w d. 15 
(2 7 ) grudnia r. z., odbyła się zaprojektowana przez na­
czelnika pow iatu na wniosek lekarza powiatu, loterja 
fantowa na korzyść tam ejszej ludności wyrobniczej, 
znajdującej się w nędzy z powodu stagnacji w handlu 
zbożowym. Czysty dochód osiągnięty z niej, wynosił 
120 rsr.

* ( Z a m i a r  p r z e j ś c i a  n a  w i a r ę  c h r z ę ­
ś c i  a ń s k ą). W d. 19 (31) grudnia r. z. na peters- 
burgskiej stacji drogi żelaznej w Warszawie, policja przy- 
aresztow ała 16-letnią starozakonną Surę B. i tow arzy­
szącego jej katolika Karola F ., przybyłych pociągiem z 
gubernji łomżyńskiej. Oboje otrzym aną przed ich przy­
jazdem depeszą telegraficzną, obwinieni zostali o kradzież 
kosztowności, spełnioną u rodziców Sury; i rzeczywiście 
przy rewizji znaleziono u nich znaczną ilość wyrobów 
złotych i srebrnych. Po bliższem sprawdzeniu okazało 
się, że Sura B., m iała zamiar połączyć się w’ęzłem m ał­
żeńskim z katolikiem Wincentym P., że wr tym celu chcia­
ła  przyjąć wiarę chrześciańską, i d la tego  w nocy zd . 17 
(29) na 18 (30l grudnia zbiegła z domu rodziców, u- 
niosłszy z sobą niektóre kosztowności, przeznaczone dla 
niej przez ojca w posagu. Do W arszawy przywiózł ją  
szwBgier jej narzeczonego; sam zaś W incenty P . pozo­
stał w miejscu, dla odwrócenia od siebie podejrzeń, lecz 
zajął się ukryciem pozostawionych mu przez Surę sreber, 
wartości przeszło rs. 500. Jeszcze w d. 20 grudnia (1 
stycznia) Sura trw ała  stale i niezachwianie w zamiarze 
przyjęcia chrztu św.; lecz po głębszym namyśle, w d. 21 
grudnia (2 stycznia) zmieniła pierwotny plan i zapragnę­
ła  powrócić do rodziców. W tym stanie spraw a odda­
ną została właściwemu sądowi, wkrótce potem Sura B. 
uwolniona, i na skutek jej domagania się, rodzicom zwró­
coną została, resztę sreber i kosztowności odszukano i 
oddano komu należy; co do K arola F .  i Wincentego P ., 
również z aresztu uwolnionych, prowadzi się jeszcze do­
chodzenie sądowe, celem następnego orzeczenia przez 
sądy, o ile ustęp ostatni art. 1042 Kod. Karnego, może 
znaleść zastosowanie do nich w obecnym w ypadku.

* (W  }' p a d k i m i e j s k i e ) .  W  dniu onegdajazym, 
wdowa M arjanna Tomaszewska, lat 53 mająca, w7 domu 
pod Nr. 388 zamieszkała, nagie zm arła. D la wyprowa­
dzenia śledztwa, sąd zawiadomiono i przez policję zarzą­
dzono dochodzenie. — W domu N r. 1659, koń kul- 
baczony przez Józefa Riszke, term inatora rzeźniczego, 
przygniótłszy go do ściauy złam ał mu praw ą rękę. Ri­
szke leczy się w swem mieszkaniu. —  Jadącem u ulicą 
Iw a rd ą  Rachmilowi Kurc, kupcowi z miasteczka G ró j­
ca, skradziono z bryczki, niewiadomo jeszcze przez kogo, 
worek, w którym znajdowały się: kalosze, tabakierki, 
scyzoryki, guziki i t. p. przedmioty, wartości rs. 100. 
Dochodzenie policyjne zarządzono. —  7 (19) b. m. wło­
ścianin wsi Wojnowic, powiatu opatowskiego, Jan  P a- 
clieła, znosząc z wozu jęczmień, sprzedany piwowarowi 
na Czerniakowskiej ulicy, a będąc przytem mocno na- 
piłym, upadł na kamienie i tak niebezpiecznie zranił się 
w głowę, że pomimo udzielonej mu pomocy lekarskiej w 
szpitalu Dzieciątka Jezus, wkrótce zmarł. — Żebraczka, 
z nazwiska niewiadoma, która znalezioną została przez 
policję, nieżywą na ulicy Podwal, oczem ogłoszono w Oaz. 
d o i., za N r. 4, jak  sekcja sądowo lekarska przekonała, 
zm arła z pijaństwa, które napad apopleksji w yw oła!o .— 
W dniu wcz' rsjszym, na rogu ulic Gęsiej i Dzikiej, do­
strzeżoną została przez policję kobieta, w odzieży że- 
braczki, z nazwiska jeszcze niewiadoma, bardzo osłabio­
na, która po odesłaniu jej do szpitala starozakonnych, 
w kilka minut zmarła. Niezależnie od dochodzenia poli­
cyjnego, sąd zawiadomiono. — Dorożkarz Nr. 230, na 
rogu ulic Bielańskiej i Długiej, naje bał na przechodzą­
cą podówczas żonę wice uczastkowego cyrkułu 4-go, 
Olszewską, i skaleczył ją  w lewą nogę nieszkodliwie. 
Olszewską odwieziono do jej mieszkania, a dorożkarz a- 
resztowany dla ukaran ia.— W gmachu gimnazjum filolo­
gicznego męzkiego, przy ulicy Zielnej, stróż, dymisjono­
wany żołnierz Jan  Czarnecki, lat 58 mający, napaliwszy 
na noc w piecu węglem kamiennym i zamknąwszy tako- 
"T i j ak wnosić należy zawcześnie, położył się spać, a 
dziś z rana znaleziony został nieżywym. O wypadku tym 
zarządzono dochodzenie policyjne i sąd zawiadomiono.

*  K ursa monet zagranicznych to Warszawie.
Za ta lar wczoraj rs . 1 kop. 9 dziś  rsr. 1 kop. 9.
Za frank „  „  — „  29 „  „ ~  29.
Za złoty reń. „  —  „  61 „ „ - -  „ 61.
ALB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędów?,o źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( G o n i e c  r z ą d  o w y ) ,  w artykule wstępnym 
swego pierwszego numeru pisze: „Z upoważnieniem, 
na mocy prawa z 6 kwietnia 1865 r., do wydawania 
gazet i czasopism bez cenzury uprzedzającej i z na­
daniem na rozleglejszych podstawach prawa osobom 
prywatnym, do roztrząsania przedmiotów blisko łą ­
cznych z działalnością rządu, okazała się dla samego 
rządu potrzeba, niezależnie od obwieszczania zwykłą 
drogą  ̂postanowień prawa, rozporządzeń i w ogóle 
działań rządu, wyjaśniania od czasu do czasu celu 
tego lub innego rozporządzenia, stanu różnych gałęzi 
zarządów i nakoniec samych widoków i zamiarów 
rządu. Do tego celu służyły, albo gazety i czasopi­
sma wydawane przez niektóre zarządy kosztem skar­
bu i dla tego mające charakter pism urzędowych, lub 
prywatne gazety, według wyboru niektórych zarzą­
dów. Przytem w niektórych urzędowych pismach pe­
riodycznych, zamieszczane były nie same rządowe do- 
kumenta i wiadomości otrzymywane drogą urzędową, 
lecz oprócz tego drukowane były i artykuły, układa­
ne na takich samych podstawach, jak w pismach pry­
watnych — to jest według uznania samych redakcij.
W liczbie tych artykułów natrafiały się takie, które 
dotyczyły działań rządu i zawierały w sobie sądy o 
nich; sądy te należąc do redakcij lub osób prywa­
tnych, naturalnie nie zawsze wyrażały zdania i wido­
ki rządu, a tymczasem publiczność mogła je przyjmo- . 
wać za takie, dla tego tylko, że były zamieszczone w 
piśmie mającern charakter urzędowy. Najprostszym
0 jakichkolwiek wypadkach wiadomościom, zamiesz­
czonym w tych pismach, przypisywano zuaczenie u- 
rzędowe, kiedy tymczasowo wiadomości te okazywały 
się niedokładnemi albo nawet zupełnie mylnemi. J e ­
szcze trudniej było dla publiczności odróżnić w pi­
smach urzędowych, to co stanowiło działanie lub myśl 
rządu, od tego co należało do samej tylko redakcji. 
Łatwo zrozumieć, że takie położenie urzędowej pra­
sy, bardzo często wyradzało w opinji publicznej myl­
ne pojęcia o działaniach rządu, o jego widokach i za­
miarach, i dawało powód do upatrywania sprzeczno- 
sci tam, gdzie jej nie bjło, zboczenia od przyjętego 
w jakiejkolwiek sprawie przez rząd kierunku, kiedy 
tymczasem w istocie postępował on niezachwianie po 
wytkniętej drodze. Dla usunięcia tak ważnych niedo­
godności, wydany został w d. 27 październ. z. r. Naj­
wyższy rozkaz o wydawaniu Gońca urzędowego (Ilpa- 
BUTe.ii.cTiieiniLifi libcTumm), jako jedynej, ogólnej dla 
wszystkich ministerstw i głównych zarządów urzędo­
wej gazety, z odjęciem zatem wszelkiego urzędowego 
charaktaru gazetom, które były organami niektórych 
ministerstw i głównych zarządów. Program Gońca 
urzędowego już był ogłoszony, a zatem dostatecznie 
jest znany. Następujący sposób spełnienia tego pro­
gramu przyjęty został obecnie, aż do dokładniejszych 
wskazań doświadczenia. W 1-ym oddziale programu 
w Gońcu urzędowym, będą zamieszczane wszystkie 
dokumenta i rozporządzenia rządu, ogłaszane przez 
senat rządzący w „Zbiorze praw“ (CoópaHie ysano- 
ueniii), zaraz po ich ogłoszeniu. Najwyższe rozkazy i 
wiadomości o ruchu w służbie, będą zamieszczane 
całkowicie, bezzwłocznie po dostarczeniu ich od władz 
właściwych. Z okólników ministerstw i głównych za­
rządów, będą drukowane tylko te, które zawierają w 
sobie takie wyjaśnienia postanowień i wskazania spo­
sobów ich wykonania, jakie dotyczą nietylko samych 
wykonawców, lecz także publiczności i osób prywa­
tnych. W 2 i 3-m oddziale programu, oprócz różnych 
rządowych oznajmień i objaśnień co do spraw wewnę­
trznych i zewnętrznych, będą zamieszczane wyciągi 
ze sprawozdań i w ogóle przeglądy działań różnych 
stałycn i czasowych władz rządowych, w tej liczbie
1 komisij zajmujących się wypracowaniem projektów 
różnych prawodawczych i administracyjnych postano­
wień. Niezależnie od tego w 3 im oddziale programu, 
będą podawane od czasu do czasu ] ropozycje rządu 
co do tych przedmiotów, które nie będąc jeszcze o- 
statecznie wyjaśnione, mogą być z pożytkiem roz­
trząsane przez prasę prywatną. W 4 tym oddziale 
Gońca, będą zamieszczane wiadomości o wszystkiem, 
co, z dotyczącego Członków Rodziny Cesarskiej, poda­
je  się do wiadomości publicznej, również jak  i wiado 
mości dworskie. W 5-ym oddziale będą drukowane 
sprawozdania o ważniejszych procesach sądowych, ' 
sprawdzone przez osoby z nadzoru prokuratorskiego, i 
jak również wyciągi z akt nadzoru prokuratorskiego, 
mające na celu dostarczyć pewne wiadomości o takich, 
będących w toku, sprawach sądowych, o których po-



wstają mylne wieści. W 6-ym oddziale będą podawa­
ne tak wiadomości o bieżących pracach instytucij 
ziemskich, jak i wyciągi z ich sprawozdań i w ogóle 
przegląd ich działalności za czas ubiegły, jak  również 
wiadomości o działaniach instytucij stanowych. W 7-m 
oddziale program u Gońca, będą zamieszczane, o trzy­
mywane drogą urzędową, na zasadzie oddzielnego w 
tym przedmiocie okólnika m inistra spraw  wewnętrz- 
nych, wiadomości o godniejszych uwagi wypadkach i 
fektach wewnętrznego ekonomicznego, społecznego i 
umysłowego życia w gubernjacb. Niezależnie od tego, 
w tymże oddziale będą pomieszczane i wiadomości o 
działalności instytucij i towarzystw naukowych i do­
broczynnych. W 8-ym oddziale Gońca będą zamiesz­
k a n e  krótkie, przeważnie faktyczne wiadomości o 
Ważniejszych wypadkach politycznych, nadsyłane 
Przez ministerstwo spraw zagranicznych, lub czer­
pane z urzędowych gazet i pism zagranicznych, 
™ celu spiesznego ogłaszania wiadomości z wszy­
stkich powyżej wymienionych oddziałów prcrgramu, 
Przedsięwzięte zostały należyte środki. Z stopnio- 
Wem wprowadzaniem w wykonanie tych środków, sa­
me sposoby zbierania, a w wielu wypadkach opracowy­
wania i sprawdzania danych urzędowych, przybiorą 
bardziej udoskonalony tryb i dadzą możność poda­
wania wiadomości o różnych gałęziach zarządu w na­
leżytej całkowitości i dokładności. W  razie potrzeby, 
W Gońcu urzędowym  będą zamieszczane wyjaśnienia 
dotyczące tego lub owego administracyjnego lub 
Prawodawczego faktu, lub jakiegokolwiekbądź wy­
padku w społecznem życiu Rosji. Takie wyjaśnienia 
hie należąc do redakcji, będą miały całkiem urzędo­
wy charakter, jak  i w ogóle całe wydawnictwo Gońca 
Rzędowego. Nie zaajdą w nim miejsca polemiczne 
m tykuły z innemi pismami. Pisma te m ają prawo 
Wyrażać sądy swe o działaniach rządu, w granicach 
określonych art. 16-ym IV działu Najwyżej zatwier­
dzonej 6 kwietnia 1865 r. uchwały rady państwa. Są­
dy te będą tembardziej uzasadnione, im bardziej dla 
Prasy prywatnej działania rządu będą ukazywały się 
w prawdziwem ich świetle i im dostępniejszemi staną 
się dla niej fakta komunikowane drogą urzędową w 
możliwej całkowitości i dokładności. Ustanowienie 
takich stosunków pomiędzy urzędowym organem rzą­
du a prasą prywatną, stanowi jedno z głównych za­
dań Gońca urzędowego".

* ( W y d a n i e  j. W yszły z d ruku  i znajdują się w 
‘' S|ęgarniach dw a poszyty „P om ników  starożytności ru- 

w zachodnich gubernjach"’, obejmujące w sobie za ­
bytki starożytności w pow iatach  włodzimierskim i łu -  
c'kitri gu'oernji wołyńskiej, zalecające się ozdobnem wy- 
^aniem i dokładnem opisaniem historycznem.

Wypadki w Hiszpanji.
* Co do rezultatu  wyborów w przedmiocie ukon­

stytuowania biur wyborczych, który to rezu ltat ma 
być, podług depesz telegraficznych z M adrytu, 
Kielce pomyślny dla stronnictwa monarchicznego, 
c2ekać należy na potwierdzenie takowego ze źródeł 
stronnictwa republikańskiego. W każdym atoli razie 
2daje się nie ulegać już wątpliwości, że monarchiści 
thają po swojej stronie większość, naturalnym  zaś 
U stępstw em  tego faktu jest kwestja osoby, która 
dostawioną zostanie na kandydata do objęcia tronu 
hiszpańskiego. W  kwestji tej atoli nie ma jeszcze, 
fodług wszelkiego prawdopodobieństwa, porozumie­
wa pomiędzy członkami rządu tymczasowego. Do- 
UChczas wiadomo jedynie z pewnością, że jenerał 
jijm  oświadczył się stanowczo na korzyść kandyda- 
llry księcia Aosta. Gaulois doniósł niedawno o tem 

Postanowieniu w wyrażeniach jak  najbardziej sta­
nowczych, dziś zaś Epdca  madrycka komunikuje cie- 
h&we szczegóły o układach prowadzonych w tym 
v'2ględzie pomiędzy pp. Primem, Olozagą, Cialdinim, 

rządam i włoskim i francuzkim. Podług tych 
j^czegółów, książę Aosta, w razie wstąpienia na tron 
bezpański, ma zrzec się swych praw do korony wło- 
kiej. Gdyby z następstwem czasu, teraźniejszy na- 

. §pca tronu włoskiego, książę H um bert, m iał um- 
bez pozostawienia potomstwa, w takim  razie 

jhawa do korony włoskiej przeszłyby na siostrę obu 
i sj^żąt, mianowicie na księżnę Klotyldę, poślubioną 
f Slgciu Napoleonowi, i na ich dzieci; gdyby atoli 

^hibinacja ta natrafiła na silny opór ze strony mo- 
jhstw europejskich, w takim razie książę Aosta od- 

^ p i łb y  tron  hiszpański swej siostrze i jej dzieciom, 
fjjk za  ̂ objąłby ewentualnie rządy we Włoszech. 
jj^Powiedzialność za te  szczegóły pozostawić cależy 
j^ k ra la ie  gazecie Epoca; w każdym atoli razie za­
t r u j e  na uwagę ta  okoliczność, że jenerał Prim  ro- 
? Wielkie usiłowania dla zapewnienia sobie poparcia 
^  strony armji, tego najważniejszego czynnika przy 
^dow ieniu  o przyszłości Hiszpanji. Do Constitution- 

« piszą w tym względzie z M adrytu: „Powiadają,

że jenera ł Prim wyda wkrótce dekre t stanowiący o 
zniesieniu dyrekcij jeneralnych rozmaitych rodzajów 
broni i o zamienieniu ich na sekcje w ministerstwie 
wojny. Jenerałow ie stojący obecnie na czele 
tych dyrekcij, mają otrzymać tytułem  wynagrodze­
nia posady w sądach najwyższych arm ji i marynarki. 
Lecz wiadomo już teraz, że nie zgodzą się oni na tę 
kombinację, i w ten sposób m arszałek Prim  spowo­
duje usunięcie się najpopularniejszych i najbardziej 
poważanych jenerałów, należących do unji liberalnej; 
jenerałam i tymi są: Caballero de Rodas, Cordoba, 
Contreras, Echague, Cervina i Messina. W razie o- 
siągnięcia tego rezultatu , pozostającego w styczności 
z zamierzoną reorganizacją arm ji, oddającą rozm ai­
te rodzaje broni i oddziały wojsk pod bezpośredniej- 
szą zawisłość od m inisterstwa wojny, można będzie 
przyjść do przekonania, że m arszałek Prim  przygo­
towuje się na pewne ewentualności, w których opo­
zycja jenerałów  unjonistowskich mogłaby mu spowo­
dować kłopoty. Jeżeli dodamy do tego rozkaz udzie­
lony przez m arszałka Prim a jenerał-kapitanow i Ka- 
talonji, ażeby milicja narodowa została uruchomioną, 
w takim razie będziemy mogli przyjść do przekona­
nia, że Prim  usiłuje zgromadzić naokoło siebie wszy­
stkie siły zbrojne, pod jakąkolwiekbądź formą zo­
stały  one uorgauizowane.”

* Do Journal ofjiciel piszą z Santjago de Cuba 
pod datą 16-go grudnia: „W ojska hiszpańskie m u­
siały, do czasu przybycia posiłków, ograniczyć się na 
zajęciu głównych punktów centralnych tej części wy­
spy, bez ścigania powstańców w otwartem polu. Ci 
ostatni zostali pobici pod Guantanamo, lecz powiodło 
się im następnie zająć miasteczko Cobie, gdzie znaj­
dują się obfite kopalnie miedzi. Jenerał Balsameda 
stanął na czele wojsk rozporządzalnych i skoncen­
trował je  w pobliżu Puerto-Priucipe.”

* Wiadomości zHiszpanji są obecnie bardzo szczu­
płe. Widocznie walka wyborcza zaprząta tak mocno 
umysły ztamtej strony Pireneów, że wszelkie inne 
objawy życia publicznego usunięte zostały na dalszy 
plan. Co się tyczy samej walki wyborczej, depesza 
z M adrytu z 18-go b. m. donosi, że 17-go, t. j. w d ru ­
gim dniu wyborów, kandydaci stronnictwa m onar­
chicznego uzyskali w samej stolicy ókoło 24,0JO gło­
sów, podczas gdy kandydaci republikańscy mieli za 
sobą tylko 11,000 głosów. Z prowincij nie są jeszcze 
znane dokładne rezultata wyborów. Ponieważ po­
dług poprzednich wiadomości, miały ukończyć się 
dnia 16-go stycznia wybory do biur wyborczych, 
przeto 17-go musiały się już dokonywać "wybory do 
kortezów ustawodawczych. Pomieniona depesza do­
nosi także, że Gaceta de M adrid  z 18-go b. m. ogła­
sza dwa dekreta m inistra wojny, z mocy których 
m arszałek Pezuela i jenerał Gasset zostają wykreśle­
ni z kontrol armji, albowiem nie usłuchali rozkazu 
zamieszkania na wyspach kanaryjskich. Wiadomo, 
że m arszałek Prim  zaczął od niedawnego czasu dzia­
łać bardzo energicznie. Obecnie Im parcia l donosi, 
że jenera ł Milans del Bosch, szef sztabu m arszałka 
Prim a, zgromadził naokoło siebie oficerów załogi ma­
dryckiej i wezwał ich bez ogródek, ażeby nie głoso 
w aliza nikim innym ,jak  tylko za kandydatami n a ­
leżącymi do tak zwanego kom itetu pojednania. — 
Constitutionnel uznał za stosowne zaprzeczyć po­
głosce, jakoby p. Olozaga wystąpił w Tuilerjach 
z przełożeniam i przeciw ścisłym stosunkom z królo­
wą Izabelą. Z drugiej zaś strony potwierdza się wia­
domość, że p. Olozaga robi wielkie starania, ażeby 
nowa pożyczka hiszpańska dopuszczona została na 
giełdę paryzką, lecz nie donoszą jeszcze dotąd o po­
myślnym rezultacie tych starań. ( N ordd. A . Z .)

* C o rre sp o n d e n t  donosi, że wiadomość podana 
przez Gaulois o ciągłej wymianie korespondencij po­
między byłą królową Izabelą a marszałkiem Espar- 
tero, pozbawioną jest wszelkiej zasady. (Cor. H av. 
B id .)

Austria i Ziemie słowiańskie.
* ( R u c h  w y b o r c z y  w W ę g r z e c h ) .  W ie­

deń, 16 stycznia. W obec rozpoczętego już ruchu 
wyborczego w W ęgrzech, pisma węgierskie nie mają 
czasu zaprzątać się ’polityką zagraniczną. Szpalty 
ich zapełniane są po większej części wiadomościami 
o walce wyborczej i artykułam i mniej więcej zręczne- 
mi przeciw stronnictwom pozostającym w sprzeczno­
ści z tym lub owym organem prasy węgierskiej. W a­
żne wśród tych artykułów  miejsce zajmuje ogłoszone 
we wczorajszym Pesti N aplo  oświadczenie w przed­
miocie zlania się stronnictw opozycyjnych. Organ de- 
akistów jes t widocznie mocno oburzony tem wydarze­
niem; lecz dowodzenia jego co do wahania się w obo­
zie opozycyjnym stanowią nie tyle krytykę, ile potę­
pienie tego kompromisu, i jeżeli Naplo  powiada do 
opozycji umiarkowanej, że przez łączenie się z le­

wym krańcem popełnia samobójstwo polityczne, to 
zamiarem jego nie je s t bezWątpienia udawać proroka; 
Naplo  ma raczej na celu, ażeby za pomocą postra­
chu, odstręczyć od nowego program u część opozycji 
zjednoczonej. Drugim ważniejszym faktem z ruchu  
wyborczego w W ęgrzech jest mowa, k tórą prezes m i­
nistrów hr. Andrassy m iał w Saton Aba Ujhelyi do 
swych wyborców. {Nordd. A . Z .)

* ( M o w a  h r .  A n d r a s s e g o ) .  Wiedeń, 17 
stycznia. Treść mowy, k tó rą  hr. Andrassy, prezes 
ministrów węgierskich, m iał w zeszłą środę do swych 
wyborców w Satou Aba Ujhelyi, je s t następująca. 
We wstępie hrabia zwrócił uwagę swych słuchaczy, 
zapomocą cytaty z mowy Kolomana Ghyczy, na po­
myślny zwrot w położeniu wewnętrznem W ęgier od 
chwili, w której upoważniony on został, trzy  la ta  te ­
mu, do reprezentowania ludności Aba Ujhelyi na sej­
mie węgierskim. Zwrot ten przyznaje aaw et opozy­
cja, k tóra  atoli utrzym uje, że takowy zostałby także 
osiągnięty bez podejmowania się przez W ęgry cię­
żarów przypadających na nie na zasadzie pojednania. 
Twierdzeniu temu mówca nie przyznaje słuszności. 
Zwracając się dalej przeciw innym rozumowaniom 
opozycji, h r. Andrassy oświadcza, że opozycja nie 
posiada zdolności do rządzenia, albowiem nie ma ża­
dnego program u. N ikt nie wie, czego właściwie chce 
opozycja; wiadomo tylko to, czego ona nie chce, m ia­
nowicie delegacij i wspólnego ministerstwa. Mówca 
wyjaśnia wielkie korzyści, wypływające dla W ęgier 
z tych dwóch właśnie instytucij, tak  nienawistnych 
dla opozycji; porównywa on położenie W ęgier z po­
łożeniem szlachcica, który po kilkoletnim procesie, 
przychodzi nareszcie, zapomocą słusznego kompromi­
su z sąsiadem, do faktycznego posiadania dóbr, k tóre 
należały do niego poprzednio jedynie na papierze, 
a zatem nie przynosiły mu żadnej korzyści, i które- 
muby powiedziano, że ma on odrzucić kompromis i 
prowadzić dalej proces. Radę podobną udzielić m o­
gą tylko adwokaci nie mający zatrudnienia, podczas 
gdy rozsądni politycy doradzają stanowcze kroczenie 
na nowej drodze, i taką właśnie radę daje on krajo­
wi, podczas gdy opozycja, zapomocą obalenia zale­
dwie uzyskanej podstawy prawnej, chce uniemoże- 
bnić wszelki postęp. W ęgry miały zawsze sprawy 
wspólne z ogółem monarchji, lecz do r. 1867, kto in- 
inay rozporządzał niemi bez udziału W ęgier, pod­
czas gdy obecnie W ęgry rozporządzają takowemi ra­
zem z innemi stronami interesowanemi. Nawet u sta ­
wa z r. 1848 uznała sprawy wspólne i oddała takowe 
pod straż m inistra przy dworze cesarskim. Zarzut, 
że rząd poświęcił arm ję węgierską, je s t całkiem bez­
zasadny, albowiem arm ja taka nie istniała nigdy. 
Utrzymanie zaś zasady wspólnej arm ji je s t niezbę­
dne dla wyższych względów politycznych, albowiem 
podczas gdy oba wielkie mocarstwa sąsiedme posia­
dają armje liczące po 1,400,000 i 200,000 ludzi, roz­
dział arm ji wspólnej naraziłby monarchję, i razem  
z nią Węgry, na jak  największe niebezpieczeństwa. 
Bardziej jeszcze bezzasadnem jes t użalanie się opo­
zycji, k tóra  obawiasię przywrócenia wypadków z ro ­
ku 1848. Pod pewnym względem tak  nie je s t bynaj­
mniej. W Siedmiogrodzie rozkazuje obecnie nie ru- 
mun Janku , lecz prawo; Chorwacja nie jest już  obo­
zem nieprzyjacielskim, lecz sta ła  się wiernym i za­
dowolonym krajem bratnim Węgier; kwestja narodo­
wości nie jest rozstrzyganą obecnie zapomocą kos i 
cepów, jak  w r. 1848, lecz została rozwiązaną legal­
nie; arm ja honwedów, k tóra jest objęta organizacją, 
nie ma jak  w r. 1848 przeznaczenia walczenia z a r ­
na ją, lecz ma wspólnie z tą  ostatnią bronić m onar­
chji i W ęgier od ewentualnych napaści, i zam iast 
palatyna, który s ta ł się niemożebnym, przybywają 
corocznie monarcha i monarchiai, ażeby nacieszyć się 
widokiem pomyślności swych ludów. O tyle poło­
żenie rzeczy zmieniło się w porównaniu z rokiem 
1848; lecz gdyby opozycja m iała zwyciężyć przy wy­
borach, w takim razie rok 1848 mógłby z łatwością 
wznowić się w całem swem zgub nem znaczeniu.— 
Taka je s t treść mowy hr. Andrassego, o szerzenie 
której we wszystkich sferach z tamtej strony Litawy 
robione są wszelkie możebae usiłowania, i w której 
rękawica rzucona została nielitościwie opozycji. Lecz 
czy mowa ta  wywrze takie wrażenie, jakiego się po 
niej spodziewa hr. Andrassy, o tem nic jeszcze sta­
nowczego powiedzieć nie można, alb wiem  opozycja 
zbroi się w niemniej dobitne argum enta i ma za sobą 
tę wielką korzyść, że jest zrozumialszą dla uczucia 
narodowego ludu. W każdym razie ciekawe będą 
sądy opinji publicznej w obu połowach ra m archji o 
oświadczeniach prezesa ministrów węgierskich, będą 
zaś one tem ciekawsze, że trwa jeszcze dotąd mo­
żność, iż hr. Andrassy powołany zostanie wcześniej 
lub później w miejsce hr. Beusta, a zatem mieć bę­
dzie wpływ doniosły i na zachodnią połowę m onar­
chji. {Nordd. A . Z .)
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* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  W lwowskim 
dzienniku Słowo piszą: „Według wiadomości z Prze­
myśla, nuncjusz papiezki w Wiedniu, Falcinelli-Anto- 
niaci, przysłał na święta Bożego Narodzenia najprze- 
wielebniejszemu Józefowi Sembratowiczowi zaprosze­
nie do przybycia do stolicy Austrji, również jak i ka­
nonikowi Szaszkiewiczowi. Przyczyna zaproszenia 
jest niewiadoma Zresztą wnoszą, iż cała rzecz cho­
dzi o jakiś spór pomiędzy temi dwoma osobami, któ­
ry powstał jeszcze w listopadzie. — Jeden z księży 
grecko-unickich, zawezwany przez nuncjusza do W ie­
dnia, wygotował obszerny memorjai, w którym przed 
fctawił wszelkie niesprawiedliwości i uciski, doznane 
doznawane przez greko uników ze strony łacinników- 
polaków i w tych dniach przesłał ten memorjał nun­
cjuszowi dla wyprawienia go do Rzymu. Jest nadzie­
ja, że takowy przy obecnych burzliwych okoliczno­
ściach rzymskiej kurji, przyniesie oczekiwane dla Ru­
si owoce. —Towarzystwo kierujące budową kolei żela 
znej z Przemyśla do Iłusiatyna, składające się s 
członków: St Gołuehowskiego, Ad. Potockiego, hr. 
Andrassy i Wł. Borkowskiego, wygotowało odpowie 
dni plan, według którego, kolej ta będzie miała dłu­
gości 64 mil i pójdzie z Przemyśla na Samborz, 
Drohobycz, Stryj i Kałusz do Stanisławowa, a z tam 
tąd na Tołmacz, Buczacz i Czortków doHusiatyna. 
Inne towarzystwo, pod kierunkiem p. Czajkowskiogo, 
które otrzymało koncesję na linję sokalską, zmieniło 
w następujący sposób plan zamierzonej kolei żelaznej: 
linja pójdzie nie na Żółkiew, ale na Kamionkę, Kry- 
stonopoł i Sokal do ruskiej granicy. Kolej żelazna z 
Bałty do Podwołoczysk, łącząca Galicję z Kijowem i 
Odesą, skończona zostanie w jesieni r. b., kiedy tym­
czasem nieznaczna w porównaniu z nią kolej żelazna 
z Tarnopola do Podwołoczysk nie będzie ukończona 
przed dwoma laty.—We Lwowie odbija się 1,500 eg­
zemplarzy czasopisma Nauczyciel (Yuiireab) i tyleż 
czasopisma Jaskółka (JlacTOSKa). Prenumerata na 
oba te pisma nie ustaje, i p. Naumowicz będzie sta­
łym ich współpracownikiem.—Wydaleni z Hiszpanji 
jezuici, postanowili osiedlić się w wielkiem księstwie 
poznańskiem i Galicji zachodniej; w Chełmnie po- 
znańskiem kupili dom i plac na zbudowanie klaszto­
ru  i kościoła, w zachodniej zaś Galicji jezuici szukają 
dla siebie prz\ tułku w jakiem miasteczku na Mazu­
rach.”

* (C z e sk ic .h  g a z e t ) ,  jak się okazuje z obliczeń 
jednego dziennika, było w 1868 roku w ogóle 82; 
z nich w skutku wyroków sądowych, zawiesiło wyda­
wnictwo 17.

F ra n c ja .
* ( K s i ę g a  ż ó ł t a  i n i e b i e s k a ) ,  które 

zwykle składane bywają izbom po otwarciu posiedzeń, 
nie są jeszcze gotowe. Ministerstwo spraw zagranicz­
nych zajmuje się obecnie uzupełnieniem zbioru doku­
mentów dyplomatycznych przeznaczonych do księgi 
żółtej, i wątpić należy, czy przed końcem tego tygo­
dnia ukończy swoją pracę. {La P atr .)

T u rc ja  i  z iem ie  s ło w ia ń sk ie .
* ( B l o k a d a  K a n d j i). Izby handlowe różnych 

państw europejskich otrzymały zawiadomienie o blo­
kadzie Kandji. Okólnik wice-admirała Hobbart-pa- 
szy, służącym za podstawę temu zawiadomieniu z d.
9-go grudnia, zredagowany został na fregacie ad­
miralskiej Hondavendkiar, stojącej natenczas na ko­
twicy w zatoce Suda. Nazajutrz przesłany on został 
członkom ciała konsularnego na w. Kandji. Donosi 
on, że każdy statek, który pogwałci blokadę, zosta­
nie skonfiskowany, i że każdy statek, który wystrzeli 
do jednego z statków wojennych tureckich, uważany 
będzie za statek korsarski, i że ze wszystkiemi ludź­
mi składającemi załogę, postępować się będzie jako 
z korsarzami w sposób szybki i nieodwołalny. {La  
Patr.)

* ( N o m i n a c j e ) .  Piszą z Mostaru pod datą
10-go stycznia, że Porta zajmuje się obecnie szcze­
gólniej prowincjami nadadrjatyckiemi. Zamianowała 
ona Omer Feyzi-paszę dowódcą wojsk tureckich w 
Bośnji i jenerał gubernatorem tej prowincji, a Essad- 
paszę dowódcą wojsk i jenerał-gubernatorem w wda­
jecie Skutari w Albanji. Dawniej obowiązki te po­
wierzane były dwom oddzielnym osobom. Dziś dla 
zjednoczenia kierunku władzy w tych prowincjach, 
powierzono je w jedne ręce. Porta, w obec działań, 
jakie sprowadził spór grecko-turecki, musiała być 
ostrożną i zabezpieczyć się na wszystkie strony. Es- 
sad-pasza, znany jest bardzo z popularności w Alba­
nji, a obecność jego w Skutari, wywrze obecaie tem 
większe wrażenie, że albańczycy są dość przywiąza­
ni dla sułtana, i w razie smutnych wypadków, biliby 
się wszyscy w jego obronie. (L a  P atr.)

* ( O s m a n - p a s z a ) .  Według chorwackiego 
dziennika Narodne Noviny, obecny bośniacko-herce- 
gowiński zarządca Osman-pasza, przeniesiony został

do Ruszczuku na naczelnika wilajetu bułgarskiego. 
W Bośnji, Osman-pasza pozostawił po sobie najgor­
sze wspomnienie. Porta, jak się okazuje, jest prze­
konana, że jego energja obecnie potrzebniejszą jest 
w Ruszczuku, nie daleko Rumunji, niż w Serajewie. 
Może ma to związek z wiadomością, podaną przez 
belgradzki dziennik Srbija, jakoby w Ruszczuku o- 
czekiwano „na dziesięć tysięcy wojska, które będzie 
rozlokowane wzdłuż granicy rumuńskiej”.

Szwecja i Norwegja.
♦ ( O t w a r c i e  s e j m u ) .  Sztokholm , 18 stycz­

nia. Posiedzenia sejmu państwa otwarte zostały dziś 
osobiście przez króla. Przemowa, którą monarcha 
miał przy tej sposobności do członków sejmu, stwier­
dza stosunki przyjacielskie królestwa ze wszystkiemi 
mocarstwami i podnosi tę okoliczność, że przyszły 
związek małżeński pomiędzy księżniczką Ludwiką i 
księciem następcą tronu duńskiego przyczyni się do 
ścieśnienia węzłów łączących ludy skandynawskie. 
Złożony zostanie projekt do prawa w przedmiocie 
wyposażenia księżniczki w wysokości 190,000 tala 
rów, oraz propozycja co do nowego, jasno sformuło­
wanego aktu unji Szwecji z Norwegją, i wresz­
cie projekt nowego kodeksu karnego dla wojska. Mo­
wa tronowa przyrzeka dalej skapitalizowanie podat 
ku gruntowego i prowadzenie bez przerwy robót o- 
koło budowy dróg żelaznych, bez podwyższania po­
datków. Dla drogi żelaznej północno-zachodniej żą­
dana będzie pożyczka w wysokości 3,100,000 tala­
rów. W końcu mowa tronowa wspomina o zawarciu 
traktatów handlowych z Japonją i Siamem. {Wolffs 
T. B.).

A n g lja .
♦ ( W y b o r y ) .  W Anglji aa  porządku dziennym 

stoi kwestja co do przyjęcia głosowania tajnego przy 
wyborach. Na meetingach zastanawiają się obecnie 
nad tą  reformą, która jest logicznem i koniecznem 
następstwem rozszerzenia zakresu reprezentacji na­
rodowej, uświęconej ostatnim bilem. Minister spraw 
wewnętrznych oświadczył się za głosowaniem taj - 
nem. Myśli p. Gladstone co do tego przedmiotu są 
dobrze znane. Wniosek zatem, jaki przedstawiony 
będzie w tej kwestji w parlamencie, będzie miał po­
wodzenie. {La Fr.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
* ( O b i a d  p a m i ą t k o w y ) .  Dawr.i studenci 

moskiewskiego uniwersytetu, znajdujący się w Warsza­
wie i życ.ący sobie przyjąć udzał w ogólnym obi dzie 
mającym być danym 12 (24) stycznia r. b ., jako w dniu 
obchodzącej się pamiątki założenia moskiewskiego uni­
wersytetu, zechcą zapbać się w księgarni K>żanezykł> 
wa na Nowym Świecie. Obiad mieć będzie miejsce w 
sali ruskiego warszawskiego k !ubu o godzinie 4 '/2. 
Składka la  obial z winem wynosi rsr. 4. Zapisywać 
się można do godziny 9-ej wieczorem i 1 (23) stycznia.

W H r s s e a w & s  
d n ia  fP S tyczn ia .

K a l e n d a r z .
W piątek, 10 (22) stycznia, —• śśw. Wincentego i 

Anastazego męcz. —  Słońce vrsch. o godz. 7 min. 55; 
zacb. o godz. 4 rnin. 30.

W sobotę, 11 (23) styeznia, — Zaślubienie N. M. 
Panny, św. Ildefonsa bisk. — Słońce wach. o godz. 7 
min. 54; zach. o godz. 4 min. 32.

S t a n
Dziś z rana — 13 0, R.

W czoraj. 
Barometr w milimetrach. .
Termometr Reaum.............
Stan nieba.............................

p o g o d y
lo  g o d z . 0 z c a a a . |o g o d z .4 p o p o ł

765.S 
— 5 8 

pochmurny

!
i 76 i  .4
j ~  4'5 
jnappogodny

Największe zimno — i l  0 R Najmniejsza zimne — 4°2 S  
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 2

, i ci o w i s k a
TEATR W IELK I.— Dziś, we czwartek, opera w 4 

aktach, Carlo il Temerario (Karol Ś m ia ły ), przez arty­
stów włoskich; abonament Nr. 4 lit. B. — Osoby: Rudolf 
naczelnik trzech kantonów szwajcarskich — p. Padilla; 
Jadwiga, jego żona— panna Stankiewicz; Wilhelm, ich 
syn— pani Benati-, Matylda, hrabina, narzeczona Arnol­
da pan Ferrucci; Arnold, syn Melchtala— p. Carrion\ 
Karol śm iały, książę Burguud,i—p. Kozieradzki; W al­
ter, naczelnik kantonu Unterwalden— p. Bossi\ Melchial, 
naczelnik kantonu S hwitz— p. Borkowski; Rybak — p. 
Piazza; Leutold, naczelnik kantonu Zurich —  p. Ziół 
kowski', Hrabia Campoba°so, dowódca wojsk księcia 
Burgundji— p. Gieślewski. —- Tańce: Pas de cinq; Pas 
de trois. — Jutro, w piątek, trajedja Zbójcy. — Wczoraj, 
we środę, dawano operę Ernani, było osób 329.

TEATR ROZMAITOŚCI.— Wczoraj, we środę, da* 
wano komedję Helena de la  Seigliere, było osób 500.

WY STA W A  TO W ARZ YST W A ZĄCHĘTY SZTUH 
PIĘKNYCH (w  hotelu, europejskim).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 1.5} 
w niedzielę zaś i święta kop, 5 .

W YSTAW A OBRAZO W I STAROŻYTNOŚCI ?■ 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu DyzmańskicL). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

ORFEUM (przy nlicy Miodowej w domu Lsssera).— 
Dziś i  codziennie, s ita k i  m agio iae i obrazy optyczno- 
fizyczne p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program.— 
Początek o godzinie 7 */, wieczorem.

PRADO (zakład gastronomiczne - spacerowy za ro­
gatkami Wolskiemi, dawniej Ohma). — Codziennie jest 
otwarty.

* Przyjechał do Warszawy: radca tajny Bułyczew, 
z W Ina;—wyjechali: jenerał-lejtnant książę Szachów  
skoj, jenerał - major orszaku Jego Cesarskiej Mości 
książę Oolicyn, i radca tajny Kruze, do Petersburga

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.' 
wied. i warsz.-bydg. osób 428, wyjechało osób 441; — 
koleją żel. warsz.-peter.sb. przyjechało osób 160, wyje­
chało osób 172 ,— koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 141, wyjechało osób 107; —  statkami parowemi 
przyjechało osób — , wyjechało esób — ; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 492, w tej liczbie z zagrani­
cy 25; wyjechało osób 520, w tej liczbie za granicę 34<

Dnia 8 (20) b. m. i roku, chorych w 8 -iu cywilnych 
szpitalach: przybyło 101, wyzdrowiało 58, umarło 6, 
pozostało 2174 (mężczyzn 1065, kobiet 1109), z nich 
w szpitalu starozakonnycb mężczyzn 220 , kobiet 202.

* W dniu 8 (20) bież. mieś. i roku, u ro d z iło  SiQ: 
chrześcja n: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 7; starozCL4 
konnych-, płci męzkiej 6, płci żeńskiej 6 ; razem 24;-—
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń sk ie : par: chrześcjan: ’ 8; 
starozakonnych: — u m a rło : chrześcjan: płci męz- 
k i ej 7, płci żeńskiej 9; starozakonnych: płci męz-
kiej 4 , płci żeńskiej 2; razem 22.

G eny targ-ow e.
keta 8 12 0 1 S tyczn iu  1 8 6 9  rokn

R O D ZA J PK G D U K TÓ  W

Pszenica 
Zyto
Jęczmień ..................
Owies..............................
Groch polny..................
Kartofle 1 1 ,92 | 1 120,

Pud siana od kop. 25 — 35 Pud storay od kop. 18 
Dowozy. Pszenicy 314; Ż yta 343 Jęcsp jien is 229;

Owsa 343 ozctwerti.
Wiadro okowity od rs. 2 kop. 61 do rs. 2 kop. 70. 
Garniec „ od rs. — kop. 87 do rs. — kop. 90

i Uaetwert
| rsr. hop.

10 80
8 28

i 7 20
1 4 80

1 :92

Korzec od —  dc 
rulie sr. i kopiejki

5 40 (T 7~C 
4 80 ' 5 n i / ,
3 90 ' 4 50

70 | 3 —

20
20

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .  
dnia 9 (21 ) Słjtcznim 1 8 6 9  r .

M O N E T Y .

P ó ł- Im p e r ja ły  R o s y js k ie  ......................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w o  w a in o .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie ............................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l ........................

P A P IE R Y , 
be*  w a r to śc i  k u p o a n )

O b h g i  S k a r b u  za  r s .  i 0 0 ............................................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs .  1 0 0 . . . .  ...................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  1835 po  z ip . 500 aa  s z tu k ę . . . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . O zagt. l i t .  A  po zip,

300 za  s z tu k ę . ." . ............................ .... .......................... ..
L i t .  B  po  zip . 200 za  s z tu  k ę  z k u p n e m . ............
»  „ „  bez k u p o n u ....................................
L i s ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ii  fó j za  rs . 1 0 0 . . !  
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r j i  2-ej za  r s .1 0 0 * ) ..
O b l ig iT o w a rz y s tw a  K re d y t.  Z ie m s k ie g o ..   L
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . Y 0 * ). .............................
D o w o d y  K om . C e n tr. L ik w id .  za  rs . 10C R a .. .
5 p o ż y c zk a  ro ss i j.  S t ig l i t z a  z r .  1854 za  rs . 100.........
6 p o ż y c z k a  ro ss i j.  S t ig l i t z a  z r .  1855 za ra. 100..............
B ile ty  B a n k u  C e s . R o s . z r. 1860, za rs . 1 u o ............
M e ta l ik i  L u to w e  za  rs . 100......................  • • • • •

„  S ie rp n io w o  za r s .  100 .............................! *. * ' *
R o s y js k a  pożycz, p rem . z 1864 r s .  1 <0 . . . . . . . . . !

„ »  »  >> 1868 „  100..........
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o s y js k ie g o  d rn g  ż e ­

la z n y c h  rs . 1 2 5 . ...........................................................  *
O b lig a c je  G łó w n . T o w . Ron. D ró g  Ż el. po frank .iÓ Ó Ó

za. r 8 . 100........................................  _ r .......................
A k c je  D ro g i  Ż e l. W a r .-  W ie d , za  s z t a k ę . \ \ \ \ \ \ "  ” *** 
O b lig a c je  D ro g i  Z e l. W a r . W . po f r a n k  500 za  s z t . . .
A k c je  D ro g i Z e l. W a rsz .-B y d g o sk ie j za  r s .  1 0 0 ..........
A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . łO O ...................................

A k c je  D rg i  Z ol. W arsz . -T e re s p o ls k ie j  za  rs . 100..........
O b lig a c ie  K o le i Z e l-W a r ,  T e re s p o l ...................................
A k c je  D ro g i  Z e l. fab . Ł ó d z k ie j  r s .  100............................. %*

W E X L E .
B e r l i n ..................................................100 T al.

jfcti dano I Płacon® 
&*• I K. I Rb. I &.

W ro c ła w .....................................
G d a ń sk  ...............................................  ff ff
H a m b u rg  .................. .300  B . Mk.
L o n d y n .............................................. I P t .  8 t .
P a f y * .....................................................800 F r a n k .
W ie d e ń ................................................. 150 Z ł. W . A
P e t e r s b u r g ....................................... 100 R sr.

M o sk w a .

2 m . 
k. t. 
2 m.
2 m.
3 m. 
3 ra. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m . 
k. t.

47

108
<•7

84  ! OT 
7 8 i S®

87 P
ICI i ^łOO ’ 7# 

67 187
67 137

38

79 ’, ( 7  Wl<

90

* W a rto ść  k up on u  b ież. od L ia tó w  Z a sta w n y ch  rg. — k. 32% -
* ii ii od  L is tó w  L ik w id a cy in y o h  r*. k . 56% .
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W  I A D O M  I E N I  A.

' N .  D .  424.
_ Kom isja N ajw yżej ustanowiona dla oszacowa - 

"t® Ula ucho mości w ob'tjbie E splanady W ar-' 
Czarskiej A leksandrow skiej Cytadeli i  fo r tu  S li-  
siakiego, n a p o t y k a j ą c  w  c z y n n o ś c i a c h  swych .  
C13 gle  p r z e s z k o d y ,  z  p o w o d u  iż  w ła ś c i c i e l e  
P ° s e s j i  n i e  p r z e d s t a w i a j ą ,  n a  p o t w i e r d z e n i e  
P o d a n y c h  p r z e z  n i c h  d e k l a r a c j i ,  ż a d n y c h  do  
k u m e n tó w  o i lo ś c i  p o b i e r a n y c h  p r z e z  n i c h  
d o c h o d ó w  w c i ą g u  o s t a t n i c h  d z i e s i ę c i u  l a t ,  
P o c z y tu je  o b o w i ą z k i e m  p r z e s t r z e d z  o s o b y  
i n t e r e s o w a n e ,  i ż  w r a z i e  n i e d o s t a t e c z n o ś c i  
wy t  r z e c z o n y c h  d o k u m e n t ó w ,  b ę d z i e  z m u s z a ­
ł y  p r z y  o s z a c o w a n i u  p o s e s j i  u z a s a d n i a ć  t a ­
kow e  n a  d o c h o d a c h  p o d a n y c h  p r z e z  w ła śc i -  
oioli d o  M a g i s t a t u  m i a s t a  w a r s z a w y .

N. i \  21 t, Ly,ft* lfcnpttgitme-it.it o u 
Ih .iu ijiu  uh TlempoKuefi.

O ó - ł h b j h c t t .  c a n t  bo bcc oóm ee eBt.fteHie, 
J ro  A ó p a in , CwnoBCKih, paC oaiii 0 3 1 . r o y o ja  
haueHCKa IleTpOKOBCKaro y t 3 s a ,  aa  Bpane- 
Hle 6e3i, Haj.ieiKamaro A03B0.ieHin, upuroBO- 
P o a t  cer0  C y ja  o t i .  1 2  ( 2 4 )  A B ry cra  1 8 6 7  r. 
®0meauniM7. yafe b t, 3aiiOHHyio cn ay  cor-iacno

‘ 6  ct. y .io ji ienii i o n a K a 3aHin.\T> y r o j o -
h  IlcnpaEHTejibUbixn- , n o j B o p m y T Ł  

TPexHeaenfcHOj[y a p e e r y  c t ,  OT^aneio no^T, 
jWyxafeTHiii Has3 opi> n o j im i i t .

OTpoaoBT, s n u  23 H o n ó .  (5  / ( e i t a ó . )  1 8 6 8  r .
n pe f lC K jaTe jbCT B yiom ii i  C y s t a .

X ueaeH cii iS .

*  *  *1 o d a je  do pub l icznej  vviadornoaci żo A b ra -  
S y c o w s k i  w y ro b n ik  z m. K a m i ń s k a  p o ­

wia tu  P e t r u k o w - k i e g o  za n iedozwolone ,  i b ł ę ­
dne le czenie ,  w y ro k ie m  S ą d u  tu t e j s z e g o  z d. 
*« ( 2 ł )  S ie rp n ia  1867 r. j u ż  u p r a w o m o c n i o ­
nym z a r t .  57 6  K. K. G.  i P .  s k az a n y  zosta ł  na  

a r ' s z t u  ty g o d n i  t rzy ,  z o d d a n ie m  pod  do- 
p o l icy jn y  p rz e z  l a t  d wa.

P t t r o k o w ,  d. 23  Lis top .  (5 G r n d n i a )  1868 r.
S ę d z i a  [ ' r e z y d u ją c y ,  C h m ie ień s k i .

OBWIESZCZENIA SPADK O W E.

N . D. 4 06. P isarz K ancelarji Z iem iańskiej 
10 W arszaw ie.

& pow odu  nas tąp io n e j  śm ie rc i  A p o ló n j i  i 
B o g u m i ła  m a łż o n k ó w  F i j a n o w s k ic h ,  w ł a ś c i ­
cieli p r a w a  w iu c z j s to - c z y s z o w e g o ,  p o s i a d a n ia  
l u ł y u a P i ł a  zw anego ,  w d o b r a c h  S o k o łó w  O k r ę -  

Z g i e r s k im  p o ło żo n eg o ,  vTra?5 z ł?  m o r g a m i  
f l i n t u  i . z a b u  l ; iw an iam i;  J ą z e l a  O r s e t t i  i  K a ­

p o -  
4 6 9bi,

l’2yny O r^ e t t i  w spó łw łaśc ic ie l i  p raw a
S t a n i a  p ro c en tó w  od połowy s u m y  r 3 4  

k°P. V / ,  po d  Nr.  31,  d z ia łu  I V ,  w y k a zu  h y -  
P ° tccznego  dóbr S raó lsk ,  z O k r ę g u  W ł o d a w - 
8k ieg 0  zabezp ieczone j ;  R y w e n u  Brefeaz ie jn ,  
wie rzyciela  o s t rz eż en ia  d a  s u m y  rs .  431  k o p .  
* 0  p ro c e n tó w  i k s sz t- jw  p rze z  z a s t r z e ż e n ie  
z Wniosku N r .  33,  n a  m a r g in e s i e  d z i a ł a  I V ,  
^ y k a z u  b y p o te c z n e g o  d ó b r  B oczk i  D o rn a  adz-  

z O k r ę g u  B re z i ń s k ie g o  za p i sa n o  do  ubez-  
^© czen ia  p o d a n eg o ,  ? tw orzy ły  się  s p a d k i ,  do 
Regulacj i k tó ry c h  t e r m in  n a  d z ie ń  i 2 £24) 
^ i o V n i a  1869  r. w K a n c  -U.-ji Z i e m i a ń s k i e j  
*  W a r s z a w i /  w yz nac zam .

K uczyńsk i .

r ż y c i e ł a  sum: rs. 2,25*0, rs .  3 ,0 0 0  i rs .  2 1 ,0 0 0 ,  
n a  ty c h ż e  d o b ra c h  z ab e z p ie c z o n y c h .  V .  M ar jP  
Z a le s k ie j  w s p ó łw łaś c ic ie lk i  d ó b r  L i p in y  A, 
k O k r ę g u  S ta n i s ła w o w s k ie g o .  V L  A n to n ie g o  
Z d a n o w s k ieg o ,  w ie rzyc ie la  su m y  r s  5 , 4 0 0 ,  n a  
d o b ra c h  M iechowice  z O k r ę g u  C z e r s k i e g o  z a ­
b ezp iec zo n e j ,  o tw o rz y ły  się  s p a d k i ,  do  r e g u ­
lacji  k tó ry c h  w y z n a c z a m  t e rm in  n a  d z i e ń  23  
L i p c a  (4  S ie r p n i a )  1869 r o k u  w  K a n c e la r j i  
Z iem ia ń s k ie j  w W a r s z a w i e .

W a r s z a w a  d. 8  ( 2 0 )  S ty c z n ia  1869  r.
Kuczyński.

o W BIESZCZENIA H YPOTECZN ii.

I ) .  4 0 7 . P isa rz Kancelctrji Z iem iańskie / 
w iParszawie. 

pow odu  n a s tą p io n e j  ś m ie rc i :  1. S a lo m o n a  
V*wida  A sz ,  w ie rz y c i e la  sum: a) rs .  69 8  kop.  
p V a ,  n a  d o b ra c h  G od z iem b y  z O k r ę g u  Or-  
° ^ s k ie g o  zab ezp ieczo n e j ;  b)  rs .  9 3 3  k o p .  25  

^Posobem o s t r z e ż e n ia ;  i c) r s r .  2 ,9 5 7 .  O b u  
vycłi sum  n a  d o b r a c h  P o t r z a s k ó w  z O k r ę g u

N .  D. 408 .  Rejent Ki>icdarji Z tem aililc iej 
Gubernji l i  aęszawsktej.

I>o zmhrlyć li : 1. M a r j a n n i e  z W ej s sów K u -  
w sp ó łw łaś c ic ie lc e  d ó b r  S k o r o s z e  lrt. C, 

^ W ar sz a w sk ie j  G u b e rn j i  i O k r ę g u  W a r s z a w -  
5̂ im  po łożonych ;  2.  S z y m o n ie  P i l i c h o w s k im ,
Współwłaścicielu  d ó b r  H u m lu i  A O g u  B r z e s k i e ­
go; 8. J u ł j i  z P ia s e c k ic h  K a c z y ń s k i e j ,  współ- 
^ e r z y c i e l c e  s u m y  r3. 4 ,5 0 0 ,  u b e z p i e c z a n e j  n a  
Bohrach W o la  D z io ń k o w s k a  w O k r ę g u  Ko- 
^ * U k im  p o łożonyc h ;  4.  K a ta r z y  n ie  z S ł a ­
wińskich P ie n ią ż e k ,  w s p ó łw ła ś c ic i e lc e  n ie ru -  
c^°m ości  N r .  2 1 5 0  i 2151 w W arszaw ie*  poło -  
ż°»Uvj, toczy  się  p o s tę p o w a n ie  s p a d k o w e ,  do 
w^hńozeńia  k t ó r e g o  w y zn acza  s ię  te rm in  w 

Łl r d a r j i  I ly p o t e  iznej  G u b e r n j i  W a r s z a w ­
skiej n a  d a ie ń  14 (2 6 ;  L i p c a  18 6 9  r.

A l e k s a n d e r  D z iew u ls k i

j e ż y c k i e g o ,  do  u b e z p ie c z e n ia  p o d a n y ch .  I I .  i 
^ k o d  em a  O l -z a n o w s k ie g o ,  w ie rz y c ie la  sum :  |  
s , 2 ł 0  i r>. 1 ,710,  n a  d o b ra c h  U p a le  z O k r ę -  

^  Ł ę czyck iego ,  o raz  w sp ó łw ie r zy c ie la  sum y 
vS* 1 ,950,  n a  d o b r a c h  J a r a c h o w o  z O k r ę g u  

I ż y c k i e g o  ubezp ieczonycl i .  I I I .  J a n a  Zdzien- 
^lckiego,  w ie rz y c ie la  su m y  rs .  1 1 .0 0 0 ,  n a  do-  

O p acz  i Z a łusk i  z O k r ę g u  W arszaw sk ie -  
Zabezpieczonej .  I V .  A m bro ż o g o  S k a r z y ń -  

j.J®l^o, w łaśc ic i tda  p r a w a  czasow ej  d z ie rż a w y  
^  O rłów  z O k r ę g u  O r ło w s k ie g o ,  o raz  w ie -

N. D.  81.  S ą d  Pokoju w Suw ałkach  
5 Z powodu ż ąd a n e j  r e g u la c j i  nowej h y p o te k i  

n ie ru c h o m o ś c i  w m. pow ia tow em  A u g u s t  ;wie,
• s k ła d a ją c e j  : ię .
j 1. Z t r z  ch p la c ó w  z iem i  pod N  r. 426 p rz y  
s u l i c y  M o s to w e j  _m a ją c y c h  p rze s t r zen i  1056(J8 
j ło k c i  kw. n a  k tó ry c h  z n a jd u ją  się n a s tę p u jąc o  

budow le :
| a )  d o m  d r e w n i a n y  u b ezp iecz ony  rs.  250.
: b) of icyna  drew n i a n  i u b e z p ieczo n a  rs. 300.

c )  s t a j n i a  d re w n ia n a  ubezp ieczona  rs> 90.
! d) p iw n ica  m u ro w a n a  ube zp iec zona  rs. 100.

e) r izopa  d re w n ia n a  ubezp ieczona  rs .  70, po-  
j 1-jżone w m ie d z a c h  od  wschodu ulicy  E w a n g ie -  
| i ick iu j ,  od  z ac h o d u  ul  cy  M ostowej,  od  po tu -  
. dn ia  wdowy K a ta r z y n y  Zan te ro  woj i od p ó ło o -  
' c y  w dow y  A nny  M ordasowej .

2.  Z t rzech  o g ro d ó w ,  bez n u m eru  p rz y  k u n a -  
i le ,  z a  szopą  L e o n a r d a  T ruszkow sk iego ,  w m ie -  
? dzach  od w schodu  P i  . t r ą  A l ick ie go ,  od  z a c h o ­

du J a n a  S lu ż y n s k ie g o ,  od  p o łu d n  a  L e o n a r d a  
i T r u s z k o w s k i e g o ,  i od pó łnocy F r a n c i s z k a
• S te m p k o w s k ie g o  m a ją cy c h  p rz e s t r z e n i  9 , 0 0 0  
; ło k c i  kw.
ł 3. Z j e d n e g o  o g ro d u  bez n um eru ,  p rz y  u l icy  

G u z ie j ,  w m ied zach  < d  wschodu  A l e k s a n d r a  
I K orżen ieck iego ,  od z ac h o d u  P a w ła  M osiewicza  

od  p o łu d n ia  g ru n tó w  m ie js k ich  i od  pó łn o cy  
J a n a  b w en tk o w sk ieg o  m a ją ce g o  p rze s t r zen i  
3,ńOo łokc i  kw .

4. Z t r z e c h  p l a c ó w  z iem i p o d  N r .  5 0 9 ,  510 ,  
51 1 ,  p rz y  u l ic y  N ow om ie jsk ie j  n a  b a r k a c h ’ 
bez zab u d o w ań ,  w m ie d z ac h  od  w sc hodu  Pio 
t r a  A l ic k ie g o ,  od  z ac h o d u  E i j a s z a  R o z e n ta l a ,

: od  p o łu d n ia  u l icy  N o w o m ie jsk ie j  i od p ó łn o c y  
i ul icy S to d o ln  j ,  m a ją c y c h  p rz e s t r z e n i  14 ,455  
. ło k c i  k w a d ra to w y c h .
I 5.  Z  pó l  p l a c u  z iemi Nr.  4 0 4  bez z a b u d o ­

w ań  p rz y  u l i c y  R u s k ie j ,  w m ie d z ac h  od  w sch o ­
du w d o w y  M a r j a n n y  P a p o  woj, od  zach o d u  

; Andrzeja .  Buj  u rs k ie g o ,  od  p o łu d n ia  u l icy  R u ­
sk ie j ,  i od pó łn o cy  d o ty k u  iź c k i ,  m a ją c e g o  

{ p r z e s t r z e n i  1 7 9 4 ‘/-i łokc i  k w aur .  
i 6. Z j e d u e g o  p l a c u  z iemi po d  N r .  3 4 7 ,  bez 

z a b u d o w a ń  p rz y  ul icy M ły ń sk ie j  w m ied zach  
od  w schodu  A d a m a  P o jo r b  v s k i e g o ,  od z a c h o ­
du  J ó z e f a  Z ie l iń s k ie g o ,  od  p o łu d n ia  u licy  
M ły ń sk ie j  i od  p ó łn o c y  M a r c in a  Ż u r o w s k ie g o ,  
m a ją c e g o  p rz e s t r z e n i  6 ,5 1 5  łokc i  k w a d r a t o -  

; wych.
7,  Z pół  p l a c u  z iem i  pod  N r .  4 2 8  p r z y  ul icy 

L M ostow e j ,  n a  k t ó r y m  s toi p ó ł  d o m u  d r e w n ia ­
n e g o  i po łow a  szopy z a a s e k u r o w a n e  n a  rs. 75, 
w m ie d z a c h  od w sch o d u  u l ic y  E w a n g ie l i c k ie j ,  
od z ac h o d u  ul icy  M o sto w e j ,  od  p o ł u d n ia  A d a ­
m a  M ac ie je w sk ie g o  i od  p ó łn o c y  L e o p o ld a  
S t r e l a ,  m a ją c e g o  p rz e s t r z e  ni 8 2 0  łokc i  k w a ­
d ra to w y c h .

Z a w ia d a m ia  in te re s an tó w ,  że t a k o w a  n a -  
s t a o i  w Sądzi.> tu te j s zy m  d a i a  25  M ar ca  (6  
K w ie tn i a  18G9 r .

W zy w a  ich p rz e to ,  a b y  do t a k o w e j  osobiśc ie  
lu b  p rz e z  p e łn o m o c n ik a ,  u rzęd o w n io  i szczo- 

| g o ln i e  n a  to u m o c o w a n ę g o  z g ło s i l i  się.
' ‘ Os  rzega  ich z a r a z e m ,  że n i e z g ła s z a j ą c y  się w
; te rmini : !  p o d p a d a ą  s k u t k o m  p re k lu z j i  w a r t .
: 1 6 'i i 160 p raw a  o h y p o te k a c h  z r. 1818 p rz e p i ­

sanej.
Jeż e l ib y  w łaśc ic ie l  n ie ruchom ości  w y w o ła n e j  

; ~w ' t e rmin ie  do regu lac j i  nie  s tawił  5 ę ,  tenże  
n a  ś ąd a n fe  k t ó r e g o k o lw ie k  z in te re s a n tó w  n a  

I k a r ę  od  rs. i k u p .  :i0 do rs.  7 / k o p  50  s k a z a -  
; ny m  zostan ie  i p o d łu g  a r t y k u ł u  150 t e g o ż  p r a -  
: wa, u t r a c i  wsze lk ie  dob rodz ie js tw a  p r a w n e  
| w zg lę d e m  sw yc i i  w ie rzyc ie l i .

O g łosze n ie  decyzji , j u k a  w s k u t e k  a k t u  r e g u ­
lacji  w y d a n ą  będzie,  na s tąp i  d n i a  26  M arca

; (1 K w i  r tnia) 1859 r. n a  pos iedzen iu  j a w n e m  Są-
! d u  tu te j s z e g o  1 o d  tegoż  d n ia  czas do  e d w o ła -  
j n i a  się  od  niej u p ły w a ć  zacznie .

I n t e r e s a n c i  p rze to  bez da lszego  w ezw an ia ,  w 
j tym ż e  d n iu  o g ło s ze n ia  j e j ,  p rz y to m n y m i być
• w inn i .

S u w a łk i  d 7 (1 9 )  G ru d n ia  1868 r.
F o d s ę d e k  M a je w s k i ,  
P i s a r z  M a s t e l s k i .

N. I) . 82.  S ą d  Pokoju w Suw ałkach.
Z pow odu  ż ą d a n ia  r e g u la c j i  nowej h v p o te k i  

n ie ruchom ośc i  w m ie ś c ie  P o w ia to w e m  A u g u ­
s to w ie  p rzy  ul icy N ie m ie c k ie j  po d  N r .  6 1 6  p o ­
łożone j ,  a  s k ła d a ją c e j  s ię  z p la c u ,  g r u n t u ,  d o ­
m u  d re w n ia n e g o ,  s t a jn i  i p iwnicy ,"  o raz  t r a n -  
z e tu ,  n a  tymże  p o b u d o w a n y ch ,  p o m i ę d z y  z a ś  
p la c a m i  z j e d n e j  s t r o n y  F r a n c i s z k a  W a s i l e w ­
s k ieg o ,  a  z d ru g ie j  M o r t h a j a  W c j s i e j s k i e g o  
e g z y s tu j ą c e j ,  od  w sp o m n io n e j  u l i c y  N ie m ie -  I

c k ie j  z a c z y n a jąc e j  się, a  do  row u  w ty le  p r z e ­
k o p a n e g o  ciągDącej.

U w ia d a m ia  in te re s an tó w ,  .że t a k o w a  n a s t ą p i  
w S ądz ie  tu t e j s z y m  d n ia  2  (14)  K w ie tn i a  1869 
ro k u .

W z y w a  ich p rz e to ,  a b y  do  tak o w ej  o sob iśc ie  
lub  p rz ez  p e łn o m o c n ik a  u rz ęd o w n ie  i szc  e -  
g ó ln ie  n a  t o  u m o c o w an e g o  z g ło s i l i  s ię ,  ż ą d a ­
n i a  swe i wnioski do p r o to k u ł u  r e g u la c j i  p o ­
d a l i  i w d o k u m e n t a  p r a w a  ieh  u d o w a d n ia j ą c e ,  
o p a t r z y l i  się.

O s t r z e g a  ich z a r a z e m ,  że  n i e z g ła s z a j ą c y  s ię  w 
t e r m in ie  p o d p a d n ą  s k u t k o m  p r e k lu z j i  w a r t .  
154 i 169 p ra w a  o h y p o t e k a c h  z ro k u  1818  
p rz e p is a n e j .

J e ż e l i b y  w ła śc ic ie l  n ie ru c h o m o ś c i  w y w o ła t  
ne j  w te rm in ie  do  r eg u la c j i  n ie  s taw i ł  s ię ,  t e n ­
że n a  ż ą d a n ie  k tó re g o k o lw ie k  z i n t e r e s a n tó w  
n a  k a r ę  rs .  1 k, 5 0  do  rs. 1 k. 5 0  s k a z a n y m  zo­
s t a n i e  i p o d łu g  a r t .  150  tegoż  p ra w a ,  u t r a c a  
w s ze lk ie  d o b ro d z ie j s tw o  p r a w n e  w z g lęd e m  
swych  w ie rzyc ie l i .

O g ło s z e n ie  d ecy z j i ,  j a k a  w s k u t e k  a k t u  r e -  ] 
g u l a c j i  w y d a n ą  bę dz ie ,  n a s t ą p i  w d. 3  (15) K w ie ­
tn i a  18 6 9  ro k u  n a  po s ied zen iu  j a w n y m  S ą d u  
tu t e j s z e g o  i od  t e g o ż  d n ia  c za s  d© o d w o ła n ia  
s ię  od  n ie j  u p ły w a ć  zaczu ie .

In t e r e s a n c i  p rze to  be/, d a l s z e g o  w e zw a n ia  
w ty m że  d n iu  og łoszen iu  j e j  p r z y to m n e m i  być 
p ow inn i  ^

S u w a ł k i  d n i a  ł 9  (31) G r u d n ia  1869  ro k u .
P o d s ę d e k ,  M ajew s k i .

F i s a r z ,  M as te lsk i .
.O/* BES^TO T 3/ V ■) £  j u i ,f 0 1 M H . |

N . D. 154. Sad  Pokoju zv Suw ałkach. I
Z  p o w o d u  ż ą d a n e j  re g u la c ji now ej h y p o tek i 

n ie ru c h o m o ś c i w m ieście  F o w ia to w e m  A u g u -  ! 
Btowie s k ła d a ją c e j  s ię: .

1. Z p ó ł  p lacu  g r u n t u  p r z y  r y n k u  po d  Nr.  [ 
d a w n ie j  19 w m ied zach  z j e d n e j  s t ro n y  J ó z e f a  ! 
K om pfa ,  su k ceso ró w ,  a  z d ru g ie j  M a t e u s z a  N o­
w odw orsk i  ega, j e d n y m  k o ń c e m  r y n k u  m i a s t a  \ 
A u g u s t o w a ,  a  d r u g im  p lac u  i o g ro d u  sdkceSo- ' i 
rów  J ó ze fa  Kom pfa  d o ty k a ją c y ,  na k tó r y m  sto- 1 
j ą  od f r ą tu  dom  m u r o w a n y  p a r t e r o w y  z s u te r y  • 
n a m i ,  s p ich rz ,  wozowni';!, s ta jn ia  d w ie  d r w a ln i e  ! 
i s t u d u ia  d re w n ia n a .

2 . z dwóch p ią ty c h  części  n ie ru c h o m o  ści, ; 
s k ła d a ją c e j  sic  z ca łego  p la c u  p rz y  ul cy R y-  j 
u e k  pod N r .  26  p o ło ż o n e g o ,  o ra z ,  z p o ło w y  j 
p lacu  p r z y  ul icy  Z . ty ln e j  p o d  N r .  601 e g z y s t u -  j 
j ą c eg o  i d o  p op rz edn iego  wym ien ionego  c a łeg o  j 
p lacu  d o ty k a ją ce g o ,  n a  k t ó r y c h  n i e m a  ż a d n y c h  | 
z a b u d o w a ń ,  j a  owe o g ra n icz o n e  są  m iedzam i 
F is /. cia  BigzoWieza, z jedn<  j  s t ro n y ,  a s u k  .esc- 
: ó w  po M dicuszu  N ow o d w o rs k im  z d ru g ie j  s t r o ­
ny,  u w ia d a m ia  in t e r e s a n tó w  że  t a k o w a  n a s tą p i  
w ^ d z i c  tu te lszy m  d a ia  2 6  M a r c a  (7  K w i e t n i a )

W £ y w a  ic h  p rze to ,  a b y  do  t a k o w e j

N . D. 373. OnmeuoKiU Mupoeoit C t / n  
H n o in e w u e  O m ^ b . ie n ie .

C h u j. 0 6 'hHB.iaeTcn bo B ceoćm se c a tjc H ie  
>ito BOJiftjcTBie Tpe6oBaniii C-riiHucjiaBa P o l  
CaKtBHBaj HiHTejtfc jeptiBHH Miiicji;ntoBe0'i.f 
1’m u h u  CTyfl3HHHa Ono4CHCKaio y®3(xa, P a -  
AOMCKoft ryOepHiu, 1 8 .(3 0 ) A iip tj ta  1869 r . ,  
Brt  UnoTeMUOMi. O T ^ ta e u ią  M iiposaro  C y ja  
bt> On04Hbi, cocTaBjeHi, oy^cx'h u k t 'b  nepBO- 
n aB ajbH aio  ycT poSciB a itojOHiw HaxojHmefi- 
ca Bi. aoJ»cbh0  MticjiaKOBOicB, r jin a  r,i Cxy- 

; S3iiHHa, O noaeaoK aro yi.B^a, eocToam eii i ib ł  
I so n a  co CTpoeniHMH n o s i. M  6 a  3eMJin i i ł  ko- 
• JtiiicCTfS 67 M oproB t, npuuas-ieiK am eS Ha 
j npa.Bax-i, co6cTBemiocTn ytiołiHHyTOity C ra -  
! HHCjraBy P o S a iitB m y .
•I O S ta n a e u ie  pt.mCHia itaKOe c o c to h tc h  Ha 
: ocHOBaHia l iiii tio ip a ro c a  co t3 b h th  a itT a  boc- 

uocJiUsyeTT. 19 A n p t.in  (1 M aa) 1869 r. e t ,
: 3ac*saHiH M upoaaro  C ysa.

iicat.scTB ic nero  npHraamHiOTCH b c Ł mina,
: H H iiom ia K aaie sufio  upaBa iu h  upeTeH3ia Ha 
I Bbime-CKasaHHyio HesBiiwnaiocTb ca. Hasjreata- 

miiMH soKyjieHTaMii, jiii'iuo, hah ate u ocpes-
CTBOMT. 3BKOHHO y HO.IHOHOHCHBblXT. SO B tpeH - 
HbixB, bt. OuoaeHCKiS M n p o a w S  C ysa. kt. b u - 
m e onpesluieHHOMy cpoity, rjih 3 aaB.iCHin o- 
hm x t, b t. aKTl; ycTpoHBaewoil HaoreaH , t h k b  
KaK1' B'^ CA yaai hchbkh ohh na ociiOBaHiji 
1 5 i h 160 c t .  H n o 'rean a ro  IIOAOiKeHiH o t t .  
1818 r . nosuepi-H yrca uocatscT B iiiłfb
CpOHKI!.

npo-

W i a a o m o  cz y n i ,  ż e  w s k u t e k * ż ą d a n i a  S t a ­
li s ł a w a  R o b a k i e w i c z a  m i e s z k a ń c a  w s i  M y -  
ś l a k o w c a ,  g m i n y  S t u d z i a n n a ,  P - t u  O p o c z y ń ­
s k ie g o ,  G u b e r n j i  R a d o m s k i e j ,  w  d n i u  13 '3 0 )  
K w i e t n i a  1 8 6 9 / .  w W y d z i a l e  H y p o t .  S ą d u  P o ­
k o j u  w O p o c z n y ,  n a s t ą p i  p i e r w i a s t k o w a  r e ­
g u l a c j a  h y p o t e k i  k o l o n j i  w e  w si  M y ś l a k o w c u  
g m i n i e  S t u d z i a n n a  P - c i e  O p o c z y ń s k i m  p o ł o ­
ż o n e j ,  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  z  d o m u  z  z a b u d o w a ­
n i a m i  p o d  N r .  6  i g r u n t u  m o r g ó w  67,  p r a w e m  
w ł a s n o ś c i  d o  w m i a n k o w a n e g o  S t a n i s ł a w a  R o -  
b a k i e w i c z a  n a l e ż ą c e j .

W s k u t e k  c z e g o  w z y w a  o s o b y  m a ją 'c e  p r a ­
w a  j a k i e  lu b  p r e t e n s j e  d o  r z e c z o n e j  n i e r u ­
ch o m o śc i ,  a b y  w  o z n a c z o n y m  t e r m i n i e  o s o  
b i ś c i e ,  lu b  p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w  l e g a l n i e  
u m o c o w a n y c h ,  z  w ła ś c iw e m i  d o w o d a m i ,  d l a  
z a m e l d o w a n i a  t a k o w y c h  do  p r o t o k u ł u  r e g u ­
l a c y jn e g o ,  p r z y b y ł y ,  g d y ż  w r a z i e  u i e s t a w i e  ■ 
m a  s ię ,  p o d p a d n ą  s k u t k o m  p r e k l u z j i  z  a r t .  
1 5 4  i 160 p r a w a  h y p o t e c z n e g o  z  r .  181 8  w y ­
n i k a j ą c e j .

O g ł o s z e n i e  d e c y z j i ,  j a k o  n a  s k u t e k  a k t a  
p i e r w i a s t k o w e j  r e g u l a c j i  h y p o t e k i  w y d a n a  
b ę d z i e j  n a s t ą p i  n a  p o s i e d z e n i u  S ą d u  P o k o j u  
d n i a  19 K w i e t n i a  (1 M a j a )  18 6 9  r. 

osobiście  lob  p rz e z  p e łn o m e o n ik a ,  u rz ę d o w n ie  j O p o c z n o  d.  116 G r u d n i a  ( 7  S t y c z n i a )  1 868 /9  r .
1809

i szczegó ln ie  . ia  to u m o c o w an e g o  zgłosi li  s ię ,  
ż ą d a n ia  swe i W niosk i  do p ro to k u ł u  r e g u l a c j i  
podali  i w d o k u m e n ta  p r a w a  ich u d o w a d n i a j ą ­
ce zaopa t rzy l i .

O s t r z e g a  ich  zaraze m ,  że nie z g ł a s z a j ą c y  s ię  
w  t e rm in ie  p o d p a d n ą  s k u t k o m  p re k lu z j i  w a r t .  
154,  160 p r a w *  o h y p o te k a c h  z r. 1818 p rz a -  
pisa- .c ;,  je że l iby  w łaśc ic ie l  n ie ru c h o m o ś c i  w y  
w o ła n e j  w te rm in ie  do r e g u la c j i  n ic  s taw i!  s ę 
tenże  :ia ż ąd am e  k t ó r e g o k o lw ie k  z i n t e r e s a n ­
tów  na k a r ę  rs. 1 k .  80  d o  rs. 7 Jr. 50, s k a z a ­
n ym  z osta je ,  i p o d łu g  a r t .  I y 0  tegoż  p r a w a ,  
D traea  wszelk i^  d o b ro d z ie j s tw o  p ra w n e  w zg lę ­
d e m  s w y c h  wierzy  i -li, o g ło s ze n ie  d e c j z j i  j a ­
k a  w s k u to k  a k t u  regu lac j i  w y d an ą  bę d z i e ,  n a -  I

A s e s o r  T r y b u n a ł u ,  
p.  o.  P o d s ę d k a ,

A s s .  K o l i .  F i l i p s k i .

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N . D.

s tąp i  w-d. 21 M arca  ( 8  K w ie tn ia )  1889 
p o s ied z e n iu  j a w u em  S ą d u  tu te js ze g o  i od  tegoż  
d n ia  c z a s . do o d w o ła n ia  się  od  nie j u p ł y w a ć  
zacznie .  In te re s an c i  p rz e to  bez  d a l sz e g o  w e ­
z w a n ia  w tym że  d n iu  o g ło s z e n ia  j e j . p r z y t o -  
tnnem i być  powinni.

S u w a łk i  d a i a  12 ( 2 ł )  G r u d n i a  1868 r.
P o d s ę d e k  M a je w s k i .

N .  D. 40o.  S ą d  Pęlcoju w Chełmie 
W yd zia ł B ypoteczny.

Z powodu ż ą d a n e j  nowej r e g u la c j i  h y p o t e k i  
n ie ru c h o m o ś c i  s k ł a d a j ą c e j  s ig  z d o m u  d r e w ­
n ia n e g o  g o n ta m i  k ry t e g o ,  w raz  z iia leżace-ni  
do  tegoż  domu s ta jn ią ,  p iw nicą ,  o g r ó d k ie m ,  
p la c e m  n a  k t ó r y m  s to i ,  p l a c e m  te n ż e  d om  o- 
k a l a j ą c y m  w r y n k u  miasta, P u c h a c z e w a  w p o ­
w iec ie  C h e łm s k im  g u b e r n j i  .Lubelsk ie j  p od  
Nr.  poi.  100 położonej.

Z a w iad an ia  in te re s an tó w ,  że t a k o w a 'w  'S ą ­
dz ie  t u t e j s z y m  odbędz ie  się  w dn iu  16 (28) 
K w ie tn ia  186.1 ro k u .

W z y w a  p rz e to  k a żd e g o ,  k to b y  do te j  n i e r u - 
cliómości m ia ł  j a k i e  prawo, iżby  w t e r m i n i e ,  
pow yż szym ,  osobiście ,  lub  p rz e z  p e łn o m o c n i ­
k a  u rz ę d o w n ie  i s p e c ja ln ie  n a  t e n  c e l , u s t a n o ­
w ionego  w S ą d z ie  t u t e j s z y m  s taw i ł  s ię  i p r a -  
p ra w a  swe dowodam i p o p a r ł ,  w p r z e c i w n y m  
bo w ie m  raz ie ,  u le g n ie  p r e k lu z j i  z a r t .  154 i 
160  p r a w a  o h y p o te k a c h  z r o k u  1 8 1 8  w y p ł y ­
w a jące j .

O g ło s ze n ie  decyzji ,  j a k a  w s k u t e k  a k t u  r e ­
g u la c j i  p ie rw ia s tk o w e j  w y d a n ą  będz ie ,  n a s t ą ­
p i  n a  po s ied ze n iu  S ą d u  tu te js ze g o ,  d .  13 (30)  
K w ie tn ia  18 6 9  r. i od te j d a ty  cza s  do odw o­
ł a n i a  l iczyć się  zacznie .

C h e łm  d. 31 G ru d ,  ( 1 2  S tyc , ; ,)  1 3 6 3 |9  r .
P o d s ę d e k ,  U rb a n o w s k i .  „

103. sIu)6 ,it2HCKtie 1 yOeprlc;:t,6  

Up an . te u ic .
O ó b H M H e T t  ko  tsceoómeMy c u t ; ,VBHint, 

HTo 20  l lH B spn  ( i  ibeitpa.-iH) 1869 r . Bt, iipn* 
c y r ą T u i t i  c e r u  J l p a a . i e n i a  ó y / i y i t  n p u i t s B o -  
4 « T b c n  T o p r t i  Ha iijłortajHy 4 e u j r r n  n o j ; y x o -
HUhlXT, 4 0 MOBT,.

T o p rti ó y .g y n , n p o n 3 B0 4 aihC B  ju y c t i io  u  
n o jp m ii, na iip r.ąamy Ka;K is ro  4 0 .0 3 , o t ł  
0 1 1’Ghokhw* fc cy.HM/ij a hsichho :

1.)  /(OMOBT. Ifb [ . ,1 FoS.IIIH ti.
1. 11 o • 4 ■>.t 1;i K t i k 11c k 3 r o  4 0 .ua n o 4 t  N.  4 7 ,  

o r t ,  10,680 p y 5.
2.  Tckoho » e  4  .wa noĄi, N. 4 ^ ,  o n ,  

2 ,6 4 3  p.
3. l io .-H ; fś to an p cK aro  0 0 4 1 , N .  2 5 ! , o t b

2 ,268 p.
5) B a r . X .tur,.

4. no - i i i f lpc -K a ro  goM a oh  Ky3HHiłero i io 4 & 
N. 8 3 ,  ott> 1 ,0 4 0  p.

u) Bt> r. K p acsiiiK t.
3 .  J o n a  1 1 0 4 7 , N .  116,  rioCHli Ka .o w i-  

KOBB Jiljh 1 ,4 6 6  p. 70 K.
0.  Tome no/pi- N. 21 6 ,  o n  1 , 1 0 0  p .
7. T o m e  1 1 0 4 1 , U. 120,  o r i  1 8 0  p.
8 .  T o m e  ó s 3 B N. o r t  2 6 0  p , 5.

ii r )  Bt, r . O non it.
9 n o -n i.ap cK >ro 4 0 .MC, o t t ,  6 ,6 5 3  p.
,d[o3»o m eTcn o 4 !ia ro  HeaHFimuHMca k o  

TQ.|.raML /liuiajiT, n p e 4 CT4 »4 HTb na  py * n  C«- 
K pexapii n p t ic y rc n i in  l'yoepH ckar > llpaii.ie- 
: in 4 0  1 2  'la s o in , g n a 1 u asąsTortHaro 4,111 
ToprOBT, o6^>H84«uifl BŁ sa ie iara'-tui,1st, n a -  
K erax i, na  repóouafi óy.Marl; 3 0 - k o iiBctMii -.ro 
A oeroililC TU i no itp ii.ia rae u o ił y cero  .sop- 
sm  6 e.ii, tio.iM iicroKi, n rio iipauoK i o co eo  
4 -ia K a .114 o ii iie4 UijrtiHMocrii, KomiepTM e t  
OÓtHB.I.CHiH^M ÓyHyT.h UCKpMTbl IJO ; OKUH- 
•laiiiti t ia y c rn a ro  ro p ra .

/Ke laiouąie yn. c rB o t ta i t  n t  r o p r a s t  4 0 ,1 - 
jhhw  n p e 4 CT»B:i ib> a ł ,e  n p iiC J T c i B yiou^ie 
npri.IOJKMTb KT, oÓtHBŻteniHMT, 40Ky.M6H 11,1,
o HHCCeHHOMt HMH B t l ybspHgKO® llnt! 0-
Kpym noe KaaiaMefiCTiio aa .L o rt, p a n  a a  to ­
u t bmok Vie MacTH o ifB B o m o  ;i cyviMin, Ha .in -
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u immh /ieHKra>ia, ,iHKBH4anioiiHHMH a h -  

UTBMH, H A H .  hhum h rocy^spcTBeHnHMH Mvi- 
Jlepin H O.apcTBa óyMaraMH, a parnio 3aK,ia- 
4BHMH ancTaMU 3eMCKaro Kpe4 HTHaro 05 - 
m ecT«a no HapnuaTe,ibHOH hxe  uE hE  H 
npMi!a4ae*ainnviH k e  hhm e aa ueHcreKuiee 
apeMH KynoHaMn.

V i i / i a r a  4 e i i e n >  KaaH-fi noKynmnKaMH 3a 
-Hpio&peTeHHua He4 BH!KHMocTH » t h  n p o H 3 -  
* 0 4 H1bCH C , l 1 3 4 y l0 U (H M b  of ip*30MT>:

a )  V j  H a c T h  o u E h o h h o m  c y M M H  n o s y n -  
11(11 K b  0 0 H 3 a H E  BHeCTIl B b  /Il OÓ /IH H CK oe r y -  
ó e p H C K o e  K a u H a n e f i c T B O  4 e H h -
r a M H ,  -1HKBH 4 tu io H H b lM H  4H CTaM H , n a n  
4 p y r n M H  I ’o c y 4 a p c T B e H « b i M H  Ó yM araM H  c b  
n p n H a 4 a e f f i a m H ! M H  K b  h b m i  3 a  H e n c T e K t u e e  
B p e M B  K y n o H a M n ,  n o  K y p c y  m  B a p m a B C K o i i  
6 n p m E  B b  4 e n b  u a a T e m a ,  He n o 3 » e  3 0 4 H e &  
n o  l i 3 i ) E u ( c H i i i  e r o  o ó b  y T B e p * 4 eHiH  T o p -  
t o b e .

6 j  O o T a a b H y w  3 a T E M b  H a c T h  n p e 4 4 o m e H -  
n o n  H a r o p r a i b  c y a iM b i ,  n o K y n t u H K b  o ó f l -  
3 a H b  e 4 H H O B p e M e H H o  c b  y c T p o H C T B O M b  H -
n o T e K H  n p i o B p b T e H H o f t  h m e  H e4 B H * H M o -  
c t h  o 6 e 3 n e > i K T h  B H e c e H i e M b  B b  IV 0 t 4 E 4 E  
M n o T e H H o i i  k h h i h ,  n a  n e p B o e  m E c t o  n p e 4 b  
n p o H H M H  4 0 / i r a M H ,  H  0 T b  9 T 0 H  cyMMW o o  
BpeMeHvs B C t y n a e H i H  u o  8 , i a 4 E m e  n p i o ó p E -  
T 6 B H 0 H H e4 BHJKHH0 CTH, y n 4 a H H B a T h  e w e -
•T0 4 HO B b  K a a H a n e n c T B o  5 %  p o c T a  H 2 %  n a  
n o r a u i e n i e  K a m i T a ^ a ,  B b  4 0 a  n o a y r o 4 0 BbiH 
c p o K a  B b  I i o h E  n  A e K * ó p E  K a W 4 a r o  r o 4 a ,  
B b  n e p e 4 b  6 e 3 b  o c o 6 b i X b  T p e ó o B a H i i i  c o  
C T o p o H b i  K a 3 H h i ,  n o 4 b  o n a c e m e M b  4 0  o-  
o K O H n a i e ^ b H o i l  y n a a T b i  B T a r o  4 o a r a ,  B 3 b i -  
c K a u i a  o i i a r o  a 4 M HHH CTpaTHU Hb iM b n o p H 4 -  
KOMb.

r i o K y n m i i K b  B C T y n a e T b  s o  B / ia 4 'BHie  
n p i o o p ’B T e H H o w  H e 4 B H * H M o c T i »  c b  1 9  Ik>- 
h h  ( 1  I k m h )  1 8 6 9  1. ,  c b  T e r o  3 a T E M b  B p e -  
MeHH n p H H a 4 a e » a T b  K b  Heiuy b c E  4 0 1 0 4 U  
C b  BTOH H e 4 B H * H M 0 CTH, H 3 b  K o e f t  o 6 a 3 a H b  
y n / t a H H B a r b  n o 4 a i n  u  H ec T H  i i o h h h h o c t h  
K a K b  H b iH b u i H i w ,  T a K b  h  B n p e 4 b M o r y u p H  
€ b i T b  y c T a H O B /ie n H M M H ,  c o  4 h h  m e  M0 4 n H -  
c h  T o p r o B b  n o K y n m H K O M b ,  M o r y m i a  u p o -  
H 3 0 H T H  yÓbl-IH U A H  n p H Ó b M H ,  OTb p a 3 H M X b  
Heo>KH4 a H H h i i b  h a h  H e  n p e 4 Bu 4 e H H b i i b  
c a y i a e B b  h a h  n p o i i 3 u i e c T B i n  B b  n p i o ó p E -  
T e n H o n  H e4 B H * H M o c T H ,  H a4 a i O T b  Ha n o a y .  
i n n n K a  3 a  c H M b  n p o n i a  n o 4 p o Ó H b i a  y c n o B i a  
A a h  y n o M H H y T O H  n p o 4 a a i H ,  n  o t i H c a n i e  n p o -  
4 a H > m H i c a  H e 4 B H * H » i o c T e f t ,  M o r y T b  ó h iT b  
u e p e c M o T p H B a e M b i  a b  0 T 4 E , i e H i H  T o c y4 a p -  
c r B e H H b i i b  H . M ) ' m e c T B b  I ' y o e p H C K a r o  I l p a -  
B 4 e H i s ,  e ; R e 4 H e a a o  3a H C K T iO H en ie M b  T a -  
O e n h H M X b  u  n p » 3 4 H H > i H h i x b  4 t i e n  c b  8  4 a -  
c o B b  y T p a  4 0  2 a a c o o b  n o  n o . i y 4 HH; o co -  
CTOH Hin m e  n p o 4 aH ae» ib i ib  4 o m o b t ,  " b a w -  
4 b i n  M O « e T b  y 3 H a T h  Ha M b c T ’B.

ii>opMa o6bHB,ieHiH.
B c a ^ C T B i e  o ó b H B 4 en ia  Bioo/iHHCKaro  Ty- 

6 e p H cK aro  I I p a B / ie n ia  o r b  2 7  4 eKa®Pfl ( 8  
f lH Bapa) 1 868 /9  r .  3a N 4 7 4 6 ,  o HMTiK>mnxb 
n p o n 3 B 0 4 H T h c a  T o p r a x b  Ha n p o 4 a m y  He- 
4 BHWHM0CTH n pH H a4 / iem 3B iueH  (noHMeHO-
B a T b  n p e a i H H r o  B ^ a 4 ' f i a h i4a )  n o 4 b  N...........
(T a K H M b  TO) ( n p H  y A H W h  T 3 K 0 &  t o )  B b  r .  . . 
CH Mb 3a HB/1HI0 , HTO o 6 f l3 y iO C b  K y n H T h  0 3 H 8 -  
s e H H y r o  H e 4 b h i f . h m o c t b ,  3 a c y v v i y  (nncaTb 
c y M M y  iłH«>paiMH H r i p o n n c b i o )  c b  c o 6 . iK)4 e -  
H ie M b  BC 'E xb y c 4 o n i f t  n p e 4 n n c a  H H b i x b  4 3 a  
8 T O 0  n p o 4 a w n .  H a  n p e 4 C T a B / i e H H b i f t  B p e -  

jneHMb!H 3 a i o r b  B b  c y M M b  ( n n c a T b  q H « p a -  
m h  H n p o n n c b K ) )  n p H / i a r s H )  K B H T a H u i i o  ( T a -  
K o r o  t o )  K a 3 H a a e H C T B a ,  H a c T O a m e e  o 6 b a -  
B a e n i e  n H c a H o )  ( T a K o r o  t o  H H c a a ,  M b c a i i a  u  
T O Ą a )  n s 4 n H c a T b  a e T K o  h m h  h  ® a M H 3 i i o ,  
n p o l B H B S I O ,  ( y K 8 3 a T b  M-ECTO H lH T e .l b C T B a ) .  

r .  ylioÓHHHb, 27  4 e K .  ( 8  H u b .)  lS e S ^ g  r .
A c e c o p b ,  III1MH4 r b .

4 E / iE n p o H 3 B 0 4 H T e . ib ,  BeHraHHCKift-

N. D. 398. OKpyntHoe R tim eu ep H o e  
<VnpasAevie.

12-ro (peBpaaH cero  1869 r. npoH3 ae4 e- 
Rbi 6 y4 yTb Toprn óeab nepeTOpmeKb, Ha 

jipOH3B0 4 CTBo croaapH bixb h caecapabixb 
p a 6 oTb Bb KpbnocTHXb: HoBoreoprieocKE, 
MBaHropo4 E n BpecTE-ylnTOBCKOMb h  b e  
A a e K c a n 4 p o B C K O H  U H T a 4 e n H  c b c T p o e H i a . M H  
ro p o 4 a B apjiasb i, na ripoK3804CTBo cTe- 
K o a b H b l X b  H pilHKOBhlXb paÓOTb Bb T E lb  
me MECTaxb, KpoviE B pecra , n Ha K0 4 0 4 e3 - 
BbiH paóoibl Bb BapuiaBE.

Kb ropra.Mb 6 y4 y r b  4 o n y m e B b i  T o a b s o  
s t a c T tp a ,  Kam4biH n o  c a o e i i  c n e i p a a b H o c r H ,  
KOTOpble no 9T0My of)H3bIBaK)TCH C pe4C T a-  
BHTb 3aK0HHhlH CBH4ETe3HCTBa O CBOBMb 
aoaiiin.

TopiH 6y4 yTb HsycTHbie cb  4onymeHieMb 
u  aaueiaTaHBbiib oSbHBaeHiH, cb noHHme- 
HieMb 4 E h e  npopeHTaMH o6 mHMH bcevte 
n pe4 »ieTaMb Topra, no K a* 4 0 My o 6 a 3a- 
Te4bCTBy o t 4 'B/,i>ho.

Hie^aromie ToproBaTbca 4o,imHhi no 4 aTb 
o to m e  npouienie na re p 6 oaoii óy.MarE Bb 
70 non., npH4®Mb npH/iowHTb 3aaorH, k o - 
T opue  Ha3HasaiorcH Bb C3E4yiome.M b  pa3 - 
M E p E :

Ha cToanpHbiH paóoTbi:
Bb HoBoreoprieBCKE 400 py6 .
Bb llBaHropo4 E 120 py6 .
B b BpecTE 600 pyó.

B b  B a p u i a D E  600 p y 6 .
Ha caecapnbiH paóoTbi oóiipń 3 a 4 o r b  no 

BcEMb MEcraMb 1 , 18O py6 .
Ha C T e K o a b H b i H  p a O o T b i :

Bb H o B o r e o p r i e a c K E  350 p y o .
Bb H u a H r o p o 4 E  1 0 0  p y ó .
Bb B a p u i a B E  600 p y ó .

Ha pHHKoi'biH paóoThi:
Bb H o B o r e o p r i e B C K E  200 p y ó .
Bb H o a H r o p o 4 E  100 p y ó .
Bb BapuiacE 450 p>ó.

H Ha K O / i o 4 e 3 R U H  p a ó o T U .
B b B a p u i a B E  550 p y ó .
O a H a a e H H b i e  u u u i e  s a 4 u i  H 4 o / 3 m H u  ó b i T b  

b e  H a n n i H h i x b  4 e « b r a x b  h a h  n p o n e H T H h i x b  
6 y M a r a x b ,  h o  4 o n y c K a i o T C H  T a K b  m e  u  c b h -  
4 E T e 3 h C T B a  11a  H e 4 B H * H M o c T H ,  n p n  u e M b  
0 4 H a K 0  p a 3 M E p b  3a 4 o r o B b  4 0 3 /K e H b  ÓbITb 
B b  2 ' / 2 p a s a  ó o a b i u i H  n p o T H b  y B a 3 H a 4 e H n a -  
10  4 4 H  4 e H e m H b i x b  3 H a K o o b ,  T . e .  b m E c t o  
K a m 4 b i i b  10o p y ó .  Bb 4 e H e a i H b i x b  3 H a K a x b
no 250 p y ó .  B b  H e 4 B H m H M o c T H x b .

T o p r n  ó y a y T b  n p o H 3 B e 4 e H W  b e  O K p y m -
HOMb llHJBeiiepHOMb yupaiiaeHiH Bb pHTa-
4 e 3 H , p a B H o  B b  11 4 a c o B b  4 0  u o y i y 4 HH, 
C H a n a a a  Ha c T o a H p H W H ,  n o T O M b  Ha e a e c a p -  
HhlH, a a T E M b  Ha C T e K 0 4 b H h l H ,  pHHK OB blH H 
K 0 4 0 4 6 3 H b l H  p a ó o T b i .

y e a o B l H  MOJKHO 4 H T 3 T B  B b  O K p y iK H O M b  
l l H W e H e p H O M b  I l i i p a B ^ e H i u  e m e 4 H e B H o  b e  
n p u c y T C T B e H H o e  Bp eM H .

O  p e 3 y 3 h T a T a x b  T o p r o B b  6 y 4 e T b  n p e 4 * 
C T B B a eH o  B o e H n o M y  C o B E i y ,  - u m a  m e  3a  
KOHMH OCTaHyTCH OÓH3a T e . I b C T B a  c b  r o p -  
r o B b  He 4 o a m H h i  h m E t ł  i i p e T e H a i u - B b  K a 3 -  
H E ,  ecy iH n o  K a K o i i  4 HÓ0  n p n u H H E  y T B e p m -  
4 e n i e  T o p r o B b  6 y 4 e T b  OTKa3 aHO.

1'. Bapiuaua 7 H n n a p H  1869 ro 4 a.
H a 4 a 4 b H H K b  I l H m e H e p o B b ,

I eHepaHb-M aiopb,  O e f i X T H e p b .

N. D. 269. KaMnuHoecKue y lto n o e
\n p a n A e n ie .

T a K b  K a K b  o ó b H B / ie H H b i e ,  H3 ocHOBatiiii 
p a c n o p a m e n i a  < l> H B a i i c o B a r o  y n p a B 4 e H i H
o  r b  4 H o a ć p f l  1868 r .  3a N. 32828/16061 n y -
Ó4 H4 Hbie  ToprH Ha npo 4 ą)Ky 4 Eca Bb 3 4 E- 
ujHenb ,iECHH4ecTBE Ha 1869 r .  na*na4en- 
H b i x b  Bb nepBO.Mb cpoKE no HeHBKE noKy- 
naTe4eii n e c o c T c a a H c b ;  oóbHB/iaeTb b e  
HOBb b o  Bceoómee c»E 4 EHie ' i t o  Bb 3 4 E 1U- 
HeMb y l E c n O M b  y u p a B / i e a i l l  Bb 4 . I’p a o H H E  
CoxaneBCKaro yE34a, H aHMHan c b  11 4 a- 
COBb yTpa Bb CpOKaXb H OTb 0 p E H 0 4 H b I I b  
c y s n i b  MOHiim e yKa3aHHHib, 6y4 yTb npo- 
H 3 B0 4 HTECH n y Ó 4 H 4 H b i e  r a a c H b i e  (in p l u s ) ,  
T opm  Ha n po 4 a * y  y i E c a  H 3 b  c K a 3 a H H b i x b  
/ l E c o c E K b  Bb y n a c T K a x b  a HMeHHo:

l lH B a p f l  15 ( 2 7 )  4 HB 1869 r. 
K p o M n o B O  ]V o K p y r u ,  L E c o c E K b  M. 20, 

O T b  cyMVihi 2 5 3  p .  6 7  k .
llHBapH 18 (28) 4 h h  1869 r.

ElITbKOBO 1 OKpyra  /lEcocEKb N. 18, OTb
cyMMbi 308 p. 65 k .

H u o a p f l  17 (29) 4 HH 1869 r .
HapTb I oKpyra, h e c o c e k e  N. 14, o t e  

cyMMM 661 p. 48 k. ylnna m e/ia»m ie y nacr- 
BOBaTb Bb T op ra x b  404)KHbl npe4 CT8BHTb 
Bb yiEcHoe y n p a B / ie H ie  3ayiorH Ha/!H4HbiMn 
4 eHbra.MH h a h  4 oyriiMH npaBHTe/ibCTBOHb 
Bb 3 a 4 o rH  npHHHMaeMblMH Kpe4 HTHHMH 6 y- 
MaraMH b e  pa3MEpE 10 4acTH BhiuieyKa3aH- 
Hwxb 0tlEH04Hbixb cy.M.vib. HeocraBiuHMCH 
npn Topraxb, npe4 CTaB,ieHHbie h m h  3a4o- 
rn  6 y4 y rb  HeMe4 4 tHno B03BpameHbi. Upo- 
41H ycaoBiH b e  34EuiHeMb ynpaBTeHiii pa3- 
CMOTpHBarb H yiEcocEKH Kb npo 4 amE Ha- 
3Ha4eHHbiH BH4 ETb MomHo eate4 HeuHo h c -  
K4H)4aH npa34HH4Bbie 4 01 1 .

4 .  I p a Ó H H b ,  / l e K a ó .  21 ( H h b .  2) 1868/9 r .  
C T a p i u i H  Ha4 4 EcHHciv),

X p m a H Q B C K iH ._________

N. D. 405. W dniu 10(22) Stycznia 1869 
roku o godzinie 1-ej z południa w W arszawie 
na placu Trzy Krzyże zwanym, prawnie za ­
ję te  ruchomości, jak o  to: meble machoniowe 
wyścielane i iane, lustro, dywan, lichtarze i 
kandelabry, przez publiczą licytację sprzedane 
będą.

Warszawa dnia 8  (20) Stycznia 1869 r.
Napoleon Mierkowski, Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE.
N. D. 9 2 . 1'yĄ 'h  H cn p a tm m e.M M U U

I l o . n a f i a  I .  O m /i i iA e m H  e *  B a p m a e b .
IIpHrjianiaeTb MapiaHBie MEmeEBCKoS, 25 

j E t e  o t e  pofly, h m h E no MbcTy upoSbiBa- 
Hifi BEH3BeCTHO0, 4To6bI Bb BpOJO®KeHlH 30 

•jHefi C4BTaa co jh h  HacTOmnaro uocTaHOBjie- 
h ih , B b a jtm iiiii C y jb  aBiijiacb, b e  npoTH- 
BHOMb me cjynaE , CyjeTb npHHHTŁi npoTiiBb 
eio 6 o jeE  cpo rie  MEpu.

BapmaBa jhh 26 ^eitaC. (7 H bb.)  1868/9 r.
IIpejpjtflaTejibCTByioinift Cy^BH,

jllllSHCBCKia.
*  *  *

Zapozywa M aijannę Mierzejewską, lat 25, 
obecnie z pobytu niewiadomą, ażeby w ciągu 
dni 30 od daty tego zapozwu w Sądzie tu te j­
szym stawiła się, w przeciwnym bowiem ra- 

zid, postąpioncm z nią będzie wedle prawa.
Warszawa d. 26 Grud. (7 Stycz.) 1868j9 r.

Sędzia Frezydujący, Żyzniewski.

N. D. 111. CjjA’b H cnpaeum e.ibH oil IIo au - 
ifiu  I I . OniĄbAEuin ffb Hapmaeii.

BhiabiEaeTb T eo tn u a  llKOÓaOBb, :iMt,ioina- 
ro  OTb p o jy  23 jiE t e , k u t o jhiku, KOTOpuli 
npeiB^e npomnnay-b BaKb ynpaBnaiomiS b e  
RepeBHH I l3j e 6 HE, a Bb nocjtEscTBiu r,b Bap- 
maBt,, a Tanase IlBaHa BaTopcitaro, 31 j e t e  
o t e  po jy , b e  jepeBHH KaojHa npomaBaioina- 
ro , jaGbi b e  upoROamernH 30 jHefi, a  s h s  cero 
ofiaBJCHia, b e  C yjb  s b h j i h c b , n o jb  CTpaxon-r. 
o t b E t c t b c h h o c t h  no 3aK0Hy b e  cjiynaE He- 
h b k h .
BapiuaBa 24 /(eEaópn (5 łlHi;ap:i) 1868/9 r. 

IIpescEsaTeJibCTByiomiS Cyja, 
MO4HJ4O8CKi0.

* * .
Wzywa Teofila Jakobsohn, la t 23 liczącego, 

katolika, beziennego, poprzednio jako  rządca 
dóbr w Izdebnie, a ostatnio w W arszawie za­
mieszkałego, tudzież Jana  Batorskiego, lat 
31 liczącego, żonatego, ostatnio we wsi Kło- 
dna zamieszkałego iżby w przeciągu dni 30 
pod skutkami prawa w Sądzie tutejszym sta ­
wili się.

W arszawa d. 24 Grud. (5 Stycz.) 1868/9 r.ljj 
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

N. D. 370. CijĄb Ilpocm ou noAU tiiu  
Bb IKapnai-b.

C hm e ofibHBJiHeTb ju s  Bcco6 m aro cnE^e- 
Hia, h t o  23 /(eKaOpa (4 flHBapa) c. r. b e  jep . 
Baza BeabKaH, BxopjiaBCKOMb yE3jE, ryÓep- 
h Ih  IleTpoKOBCKOfi, b e  pEnE HaS^eHO t E x o  
HOBopoatneHHaro peóeHKa, He OojiEe KaKb 12 
jHefi o t e  p o jy  HMbiontaro. TaKb KaKb NaTb 
o3Ha4 eHHaro peGenua iieiiaBbcTHa, t o  Cy.,b 
npocTOjt Jlo jim iii npe^JiaraeTb j im a n b  ao- 
rymHMb m itTb KaKoe iiHfiyjb cnt,jenie o poat- 
jeniii peOeHKa cooOiniiTb TaKOBoe sjEiiineMy 
C yjy  HiH Ojuiataiiuiefi iiojwneficKoft b u b c t h ,

ikapitit, 31  fteKaó. (1 2  llHHajoi) 1 8 6 %  r.
Hojcy^OKb, H J m h j t e .

' *  *  *
W  dniu 23 G rudnia (4 Stycznia) r. b. w 

rzece we wsi Biały W ielkiej, Powiecie W ło- 
szczowskim Gubernji Petrokow skiej, wyna­
lezione zostały  zwłoki dziecięcia p łci męz- 
k iej, nie więcej ja k  dni 12 od urodzenia m a­
jącego. Ponieważ m atka tego dziecięcia nie 
je s t  wiadoma, wzywa więc każdego ktoby po­
siadał wiadomość o urodzeniu tego dziecka, 
aby do Sądu tutejszego lub do najbliższej 
władzy policyjnej dał znać.

Ż ark i d. 31 G rudnia (12 Stycznia) 1868/9 r.
Podsędek, Schmidt.

N. D. 2 1 6 . CyĄb Ilcnpaoum e.ibJioa  
IloA uifiu  eb  Hemp o nu uli.

B e  ropojE  HeHCToxOBb Maa 2 8 , ( I io h h  9) 
j h h  c. r. noMepita Bc.iEjcTBie iiCTcucnia c h .t e  
HHmaa xpoMaa Ha iipaByio HOry, nojnHparo- 
m aaca najiaoio, npniiETbi ea: 50 jiE t e  o t e  
p o jy , BecbMa Toutee t E j o ,  caoateHie, pocTb 
cpejHifi, Boaocbi pycbie, ra a 3a ronyówe, jinpe 
Kpyrjioe atejTOe, b e  BEpxHefi ryóE h E t e  h E -  
CKOibKHXb 3y6oBb, ojETa b e  xojiCTHHyio pa- 
zopBaHHyio pyóaiuKy, jiE t h i o k i , cEparo e b E -  
Ta lOÓKy, KO®pb CTHHTblSi co CTapMXb pa3HO- 
UBETHbixb nycKOBb u rp a 3Huft neneiib, npa 
Hett HaSjeHbi: mepcTaHoft HaaTOnb e e  Kpa- 
c h u s  p tm e T ia  a  cojiOMHHHaa uijiana. Pac- 
KpMTbia caEjcTBieiib no HacTOamee Bpena 
oficTOaTezbCTBa j03BajiaiOTb npejnoxaraTb, 
h t o  HHineio 3Toio Śbijia JlyjOBHita BorycaaB- 
CKaa. Ąjin ycTpaHeHia ojHaKOatb b c h k h x e  
no 3TOHy cojiHCHin lleTpOKOBCitik C yjb  Hc- 
npaBHTejibHofi Iloanuiii npocHTb b c E  BOeH- 
Hbia u rpaffijaHcisia n jac rn , a paBHO a  iaCT- 
Hua Jiapa, k o h  h m E i o t e  BEpHbia CBEjeHia o 
oaMB.TiH, m E c t E  iKHTeabCTBa, h  npoacxoatje- 
Hin BbiineynoMHHyTofi HHmeS, cooómaTB Ta- 
KOEbia 3flEmHeny a a a  CjmataHmeMy Cyjy.
IleTpoKOBb jh h  27 Hoa5. (9 /(eKaS.) 1869 r .

IIpejcEjaTeKbCTByioiniS C y jb a , 
XMeaeHCKifi.

*  *  *
W d. 28 M aja (9 Czercca) r. b. zmarła w 

Częstochowie skutkiem wycięczenia sił/ że- 
braczka na prawą nogę kulawa, podpierająca 
się koszturkiem, wieku lat 50, budowy ciału 
nader szczuplej, wzrostu średniego, włosów 
blond, oczu niebieskich, twarzy okrągłej sóltej 
bez kilku zębów na przodzie, ubrana w koszu­
lę płócienną podartą, spudnicę letn ;ą popielatą 
kaftan zeszyty ze starych różno kolorowych 
kawałków i czepek brudny. Przy oiej zaś zna­
leziono chustkę wełnianą w k ra tk i czerwone 
podartą i kapelusz słomiany. Dotychczasowy 
stan śledztwa nastręcza przypuszczenie iż że- 
braczką tą była Ludwika Bogusławska. W ce­
lu jednakże usunięcia wszelkich f o l tym 
względem wątpliwości Sąd Policji Poprawczej 
w Petrokowie, wzywa wszelkie władze nad po­
rządkiem w kraju czuwając*', jak  również i o- 
soby prywatne iżby posiadane przez nich w ia­
domości o nazwisku, miejscu zamieszkania i 
pochodzeniu wskazanej wyżej żebraczki bez­
zwłocznie bądź wzywającemu bądź też najbliż­
szemu Sądowi udzielić zechciały.

Petrokow, d. 27 Paźdz. (9 List.) 1868 r. 
Sędzia Prezydnjący, Chmieleński.

N. D. 64. CyĄb łlcnpaeum C A bnoa Ilu- \
A ind u  II. O /riĄbAeiiin eh Bapmaeb. \

UpocHTb BcE cyge6 HUH h  noaHijeficKiH

m E c t u  o f i p a m a T b  T m a T e u t H o e  BHHMaHie u® 
H B a H a  4 > p n j p n x a  T o t t a i a H a ,  n M E w m a r o  3°  
k E t e  o t e  p o jy , epaHr&JHHecKaro BEponcnO- 
B E j a H i n ,  i K e H a T a r o ,  n a E i o m a r o  j E T e B ,  n p l"  
CKu.ro n o j j a H H a r o ,  CMHa l l B a H a - 4 > p B j p 0 X »  a  

J l a p i a B H b i  y p o s t g e H H o f i  P w x T e p b ,  b e  nocjrB" 
gHee Bpeuit npeóuB aBH iaro b e  gepePBH Mp?‘ : 
3M iMHHbi K a a y m H H b ,  H o B o - M n H b C K a r o  V * 3" 
j a ,  h ł i h E  c o c T O a m a r o  b e  6e 3 B E cT H O M b  d l - 
c y T C T B in ,  n p a c y f f i j e H H a r o  OKOHHaTejtbHHM'1’ 
n p H r O B o p O M b  3 a  y b -pbiBaTeabC TB O  n p a i a H  
3aKJiiOHeHiio b e  p a O o n e M b  j o m E  cpoKOtfT* 
H a T p n  i i E c a i t a ,  b e  c j t y n a E  k o h m k i i ,  O a a r o n b - 
j ta T E  y n o t iH H y T b C K  i tE C T a  BUCJiaTb r o e t s i a B '  
H a b e  c j E i i i H i S  C y g b .

I I p u M E T U  e r o  c j i E S y t o m i a :  p o c T b  BucoKiH *  
jiHite  KpyrjioBaToe, b o j o c u  Ha t o j i o b E ,  6 o p ° '  
g E  h  6 a K e H 6 a p g a x b  T e s t H O -p y c b ie ,  a o 6 b  Bil’ 
conifl, raa3 a  rojtyObie.

BapmaBa j h h  16 (28) fleKafipa 1868 ro ja .
IIpejcEjaTejrbCTByiom ia Cygan,

MoHUJJOBCBitt.
* » ♦

Wzyiva wszelkie władze sądowe i policyjne* 
aby zwracały baczną uwagę na Jana Frydery' 
ka Hoffmana, la t 38 liczącego, wyznani® 
ewangelicko-augsburskiego, żonatego, dziet' 
nego, poddanego pruskiego, syna Jana-F ry ' 
deryka i Marjanny z Rychterów, ostateczni® 
czasowo we wsi Mrozy, gminie Kałuszyn, pO' 
wiecie Nowo-Mińskim mieszkającego, obecni® 
z pobytu niewiadomego, skazanego prawomO' 
cnym wyrokiem za ukrywanie kradzieży n® 
zamknięcie w domu roboczym przez trzy mi®' 
siące; wrazie ujęcia raczą pomienione władz® 
dostawić Hoffmana do tutejszego Sądu.

Rysopis jego je s t  następujący: wzrost wy' 
soki, twarz okrągła, włosy na głowie brodzie i 
faworytach ciemno-blond, głowa wysoka, oczy 
niebieskie. *

W arszawa d. 16 (28; Grudnia 1868 r.
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

N. D. 65. Sąd Policji Poprawczej 
w Kalicarji.

Wzywa Jana Keżyca, wyrobnika z miast* 
Marjampola pochodzącego, a obecnie z poby' 
tu niewiadomego, aby najdalej w ciągu d n i3^ 
stawił się w Sądzie tutjjsżym  pod skutkam* 
prawa.

Kalwarja duia 4 (16) Grudnia 1868 roku

DONIESIENIA PBYWATNE.

N. D. 356.

równie ja k  i innych drzew leśnych, w świe­
żym i pewnym g a tunku , sadzonki sosen* 
świerków, dębów i  t  p. do hodowli la su  lub 
zak ładan ia  parków , s p r z e d a j e  j a l *  
n a j t a n i e j  i d o starcza  na żądanie.

Cenniki dają się darmo.
S c l i a e n t l i a l  pod Sagan w Szlązku 

Pruskim .

M. Gaertner.
N. D. 416. ~  ’ !

UWIADOMIENIE
D W A  4 'V I , I \ I I R Y  z lanego żel*' 

za każdy 3 stopn ie  4 '/ ,  cale średnicy z wy­
starczającym  wiatrem na wielki piec lub 
do sześciu fryszerek są  do sprzedaży f  
kom pletnym i arm ątnram i offerty przyjmuj® 
Z arząd  F ab ry k i Ż elaza  Paruschowice pod 
Rybnikiem  n a  Górnym Szlązku w Prus- 
sach.

N. D. 122.

44  W łók czyli 660 Dziesiatyn

BORU SOSNOWEGO,
odległego od m iasta  K alisza w erst 19, od ®- 
B łaszek  werst 10, je s t  du sprzedania- 

B liższe wiademości o stanie lasu  cenie je­
go i innych w arunka ch, powzięte być m ogl 
w każdym  czasie od F. Przedpełskie' 
g o  U rzędnika R z ąd u  Gubernjalnego w K * 
liszu . '  •5 -1 9 4 7 2

N. D. 415. Poaaje do powszechnej wiado' 
mości: iż Biletu Lombardowe wyd*' 
ne za N rami: 8,560, 21,405, 28,976, 27,82$’ 
25,761, 26,187, 28,132, 28,030, 27,564 na rs- 
10; 20;730 na rs 19, i 12,603 na rsr. 8 , przy­
padkowe zaginęły. 1

Wzywa się Więc posiadaeza, iżby najpóźai®) 
w 6  tygodni od dnia 5 Lutego 1869 roku 
je s t  od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił 
i prawo posiadania onych, w Dyrekcji Lombar­
du udowodnił, gdyż w przeciwnym razie duplj' 
katy biletów wydanymi zoataną osobie, k* . 
rej nazwisko zapisane w księgach Dyrekcji-

(129).

w D rukarn i Rządowej ̂ Okręgu N aukowego W arszaw skiego .— Z a pozwoleniem Cenzury.


